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Walka o Madryt 


Na froncie madryckim 


Agencja Havasa donosi, że w 
dniu wczorajszym zaznaczyła się 
nieznaczna tylko działalność obu 
stron. 

Na froncie madryckim wojska 
powstańcze przeprowadziły kon- 
centrację swych sił na południo- 
wym wschodzie stolicy, gdzie ma 
ją zamiar zaatakować miejsco- 
wość Ararda, której zdobycie 


przecięłoby połączenie Madrytu z 
Walencją. Dowództwo wojsk rzą- 
dowych nie wydaje się być zanie- 
pokojone tym zamiarem przeciw- 
nika. Bombardowanie Madrytu 
trwało przez cały dzień wczoraj- 
szy, przybierając na sile w godzi- 
nach wieczornych. Spowodowało 
ono duże szkody materialne i o- 
fiary w ludziach. 


Powstańcy są zablokowani 


. Rada Obrony Madrytu w komu- 
nikacie-z wtorku o godz.  12-€j w 
poładnie donsi: Na wszystkich od- 
cinkach frontu madryckiego panu- 
je całkowity spokój. Deszcz i śnieg 
tamują operacje wojskowe. "Na od 
cinku dzielnicy uniwersyteckiej po- 
wstańcy są zablokowani dokoła po 
szczególnych gmachów i stracili 
kontakt między sobą w czasie 
kontrataków rządowych. W wal- 
kach tych powstańcy stracili po- 


ważne ilości. sprzętu wojennego. 

Obrońcy: Madrytu postanowili 
poświęcić dzień dzisiejszy w mia- 
rę możności na wypoczynek i ewa 


kuację ludności cywilnej ze stoli- | 


cy. Piąty pułk milicji ludowej za- 
jął się ulokowaniem w. bezpiecz- 
nym miejscu personelu i narzędzi 
instytucyj naukowych, aby uchro- 
nić ich od ryzyka ponownego bom 
bardowania. 


Mordowanie ludności cywilnej 


Dn. 23 b. m. w czasie bombar- 
dowania stolicy przez powstańców 
jedna z bomb trafiła w drukarnię 
przy ulicy San Bernarda, niszcząc 


cały gmach. Spod gruzów wydo: 
byto 70 trupów. Podobno jeszcze 
20 ciał znajduje się pod zwali- 
skami domu. 


To była hitlerowska łódź podwodna 


Hiszpańskie ministerium wojny 
ogłosiło komunikat, w którym za- 
rzuca, że niemieckie i włoskie stat 
ki wojenne czynnie pomagają flo- 
cie powstańczej. Komunikat cytuje 
szereg przykładów tej akcji floty 
niemieckiej i włoskiej na rzecz po- 
wstańców. Rząd hiszpański 0- 
świadcza również, że dokładne ba- 
dania torpedy, jaka trafiła i uszko 
dziła krążownik „Cervantes*, wy- 
kazało, że torpeda ta nie była ani 
hiszpańskiego ani włoskiego po- 


chodzenia. Zaraz po napaści, 0- 
świadcza Komunikat, niemiecki 
kontrtorpedowiec, który w ciągu 
ataku znajdował się w pewnej od- 
ległości, zbliżył się do wejścia do 
portu, obserwował rezultaty ataku 
i po tym odpłynął. Mówiąc mniej 
dyplomatycznie, hiszpański komu 
nikat urzędowy  niedwuznacznie 
stwierdza, że to hitlerowski torpe- 
dowięc rzucił torpedę na krążow- 
nik rządowy „Miguel Cervantes". 


Ośwadczenie tow. Largo Caballera 


W Hiszpanii utrzymany będzie 
ustrój republikańsko--parlamentarny 


Premier Largo Caballero złożył wczoraj przedstawicielom prasy 
oświadczenie, w którym stwierdza m. in., że w przeciwieństwie do 
pewnych pogłosek, obiegających zagranicą, Rząd republiki nie za- 
mierza bynajmniej wprowadzać w Hiszpanii ustroju sowieckiego. 
Jego głównym celem jest utrzymanie ustroju republikańsko - parla- 
mentarnego, takiego, jaki stworzony został przez konstytucję, którą 
lud hiszpański sam w całej swobodzie sobie nadał. 

Premier występuje następnie przeciwko okrucieństwom powstań- 
ców i stwierdza, że programem jego Rządu jest program zjedno- 
czenia wszystkich sił demokratycznych zdecydowanych bronić swo- 
bód parlamentarnych przeciwko dyktaturze faszystowskiej.  „Naj- 
bliższa sesja parlamentu w Walencji będzie symbolem tego całkowi- 
tego zjednoczenia między. Rządem, 4 .0'*rzymia większością ludu hi-- 
ańskiego*. 

" Oświadczenie to kładzie kres różnym kłamstwom szerzonym przez 
źródła faszystowskie. 4 


UCHWAŁA O ZWOŁANIU KORTEZÓW. 


Rada ministrów uchwaliła zwołanie Kortezów, zgodnie z konsty- 
tucją na dzień 1 grudnia do Walencji. 


Śnieg tamuje operacje wojskowe 


Bohaterski komendant „Schutzbundu” 


na froncie 


Korespondent „Figaro w Ma- 
drycie donosi, że bohaterski komen- 
dant austriackiego Schutzbundu, 
tow. Juliusz Deutsch, przybył już 


do stolicy i bierze udział w kiero- 
wnictwie operacyj wraz z gen. 
Miaja i szeregiem techników zagra 
nicznych. 


| Uchwałaparlamentarzystów francuskich i angielskich 


Polityka nieinterwencji 
straciła wszelkie cechy realności 


Delegacja deputowanych i lewi- 
cowych polityków francuskich ød- 
była wczoraj naradę w. Izbie Gmin 
z kilkudziesięciu deputowanymi 
angielskimi, należącymi przeważ- 
nie do opozycji. W -czasie długiej 
i ożywionej dyskusji wyrazili po- 
litycy francuscy opinię, że polity- 
ka nieinterwencji straciła wszelkie 
cechy realności, 


CHAĆ TEJ POLITYKI. Mogłoby to 
jednak nastąpić jedynie pod wa- 
runkiem, że OBA PAŃSTWA U- 
'DZIELĄ SOBIE WZAJEMNIE PO- 
MOCY, W RAZIE, GDYBY Z TEJ 
ZMIANY POLITYKI WYNIKŁY JA 
KIEKOLWIEK KOMPLIKACJE. 
Na zebraniu tym nie powzięto 
żadnej decyzji i w kołach parla- 


skutkiem czego l mentarnych brytyjskich panuje o0- 


„Oszczerstwo go zamordowało” 


Żałobne posiedzenie franc. Izby Deputowanych 


Wczoraj rano pod przewodni- 
ctwem Herriota otwarto posiedze- 
nia francuskiej lzby  Deputowa- 
nych. 

Prawica była nieobecna, ławy 
centrum i lewicy natomiast były 
przepełnione. Przewodniczący lz- 
by Herriot, wzruszonym głosem da 
je wyraz uczuciu żałoby Izby z po 
wodu zgonu ministra Salengro. 
Przypominając o jego działalności 
w Izbie i w Rządzie, Herriot o- 
świadcza: Jako minister spraw we 
wriętrznych, Salengro miał ciężkie 
zadanie do spełnienia w okresie nie 
pokojów. Aby podołać zadaniu w 
tym okresie trzeba było bardzo 
wiele taktu. I tu właśnie- Salen- 
gro okazał się na wysokości zada- 
nia. Zasługuje na hołd, bo nie 


splamił.swych rąk krwią francu- 
ską (oklaski), Walka go wyczer- 
pała, oszczerstwo go zamordowa- 
ło. Proboszcz wiejski dał świade- 
ctwo prawdzie o Salengro. Ksiądz 
ten był towarzyszem niedoli Sa- 
lengro w niewoli niemieckiej. 

Herriot wzywa lzbę, aby nie do 
puściła do powtórzenia takiej kam 
panii oszczerstw i skandzli. 

Premier Blum z ławy rządowej 
iziękuje Izbie z całego serca, do- 
dając: chciałbym to móc powiedzieć 
całej Izbie. Premier wskazuje na 
puste ławy prawicy. Blum oświad 
cza, że czuje się pokrzepiony na 
duchu przez wyrazy sympatii 
wśród głębokiego smutku. 

O godz. 11.30 na znak żałoby 
posiedzenie zamknięto. 


RZĄD FRANCUSKI W RAZIE O-|lpinia, że wizyta delegacji francus- 
TRZYMANIA SUGESTII W TYM | kiej nie spowoduje w niczym zmie 
KIERUNKU ZE STRONY W. BRY |ny polityki angielskiej. 

TANII, BYŁBY SKŁONNY ZANIE-| 


Pomoc robotników meksykańskich 


Do portu w Vera Cruz (Meksyk) 
nadeszły dwa transporty, składa- 
jące się z 18 platform i 31 wago- 


rabinów ręcznych i maszynowych, 
oraz zapasy amunicji. Transport 
ten ma być załadowany na jeden 
nów każdy, wiozące 36 armat |ze statków hiszpańskich. Robotni- 
75-milimetrowych i 63 armat gór- | cy portowi zrzekli się swych na- 
skich, jak również wielką ilość ka- | leżności za załadowanie transpor- 


Ossietzky otrzymał nagrodę pokojowa Nobla 


Demonsir: cja św ata kulturalnego przeciw Rzeszy 


Na podstawie uchwały parlamentu norweskiego, nagrodę Nobla 
za działalność pokojową w r. 1936 otrzymał Saavedra Lamas, mini- 
ster spraw zagranicznych Argentyny. 

Nagrodę pokojową za rok 1935 postanowiono przyznać Karolowi 


| von Ossietzky. 


IOO tysiecy nakładu! 


Centrainy Komitet Wykonawczy P. P. S. rozesłał do wszystkich Komitetów partyjnych w. kraju okólnik, w którym m. in. czytamy: 


w dniu 29-ym listopada b. r. wyjdzie drugi z rzędu w związku z propagandą prasy codzienne] naszej Partii NUMER 
PROPAGANDOWY PRASY SOCJALISTYCZNEJ. 


Numer ten-jakto już ogłosiliśmy-musi osiągnąć 100.000 nakładu 


Cyfrę tę stawiamy jako zadanie do spelnienia dla całe! organizacji partyjnej, 


ia bratnich organizacyj zawodowych 


kulturalno-oświatowych, Oraz DLA WSZYSTKICH LUDZI PRACY, ZWIĄZANYCH Z IDEĄ SOCJALISTYCZNĄ I IDEĄ P.P,S. 


Numer 29-go listopada będzie więc dia nas wszystkich egzaminem, który wykaże w Jakim stopniu spełniliśmy nasz 
obcwiązek wobec naszego Organu bojowego, wobec Centralnego organu P. P. S. 


TOWARZYSZE! Partia zrobiła wysiłek, obniżając cenę numeru pisma do 13 groszy. Zróbcie i Wy z Waszej strony koniecznywysiłek w sprawie 
podniesienia nakładu a szczególnie w sprawie osiągnięcia w dniu 29-ym listopada b. r. liczby 100.000 egzempiarzy. 


Str. 2 


Zamkniecie wyższych uczelniw Warszawie Przegląd prasy 


„Blokada“ Uniwersytetu przez endeków 


SKIEJ DO ŁAWEK ŻYDOWSKICH 

Widocznie pod wpływem oku- 
pacji domu akademickiego w Wil- 
nie, endecy warszawscy  uczuli 
przypływ świeżej energii i w no- 
cy z poniedziałku na wtorek za- 
rządzili „blokadę“ 
wersytetu. 


samego Uni- 
Jak do tego doszło? 
Endeckie „Jutro“ pisze: 

„Sprawa przedstawia się nastę” 
pująco: prezesi Bratnich Pomocy 
warszawskich wzięli udział w uro- 
czystości nadania buławy marszał- 
okwskiej gen. Śmigłemu - Rydzo- 
wi, uważając, że jest to uroczy- 
stość wojskowa. Krok ten wywo- 
łał ferment wśród młodzieży aka- 
demickiej, której część uwafała, że 
udział prezesów w uroczystościach 
posiadał charakter wystąpienia po» 
litycznego, Ukazały . się wśród 
akademików ulotki, ostro krytyku- 
jące prezesów, wobec tego prezesi 
Bratnich Pomocy Politechniki, U- 
niwersytetu i SGGW zwołali w tej 
sprawie nadzwyczajne walne ze- 
brania, 

Na SGGW większość przyznała ra- 
cję prezesowi, na Politechnice na- 
tomiast i Uniwersytecie przebieg 
zebrań był bardzo burzliwy. Pre- 
zesom młodzież narodowa stawiała 


i na drugiej uczelni, zanim doszło 
do głosowania, kuratorzy poroz- 
wiązywali zebrania, 

Zebranie na uniwersytecie rozpo 
częło się wczoraj po południu. Ku- 
rator zamknał je i opuścił salę pó- 
źnym wieczorem”, 


Otóż, mimo zamknięcia zebra- 
ma przez kuratora, ' zgromadzeni 
obradowali dalej!” Cóż to było za 
zamknięcie? 

Nadzwyczajne walne zebranie 
zwołano — jak twierdzi „Jutro*— 
z powodu udziału prezesów brat- 
nie: Pomocy w uroczystościach 
nadania buławy  marszałkowskiej 
gen. $migłlemu-Rydzowi. Tymcza- 
sem studenci Uniwersytetu, : po 
„zamknięciu“ zebrania „zapom- 
nieli“ o buławie i wysunęli żąda- 
nia: wydzielenia osobnych miejsc 
dla Żydów, obniżenia opłat akade- 
miekich i zniesienia taks egzami; 
nacyjnych! 

Te ostatnie żądania są oczywi- 
sta bałamuceniem opinii, endecy 
bowiem złamali akcję studentów 
demokratycznych w obronie opłat. 


ZAMKNIĘCIE WYŻSZYCH 
UCZELNI. 


W związku z blokadą Uniwer- 
Sytetu, wszystkie wyższe uczelnie 
w stolicy zostały zamknięte i wy- 
kłady w nich zawieszono z pole- 
cenia rektorów aż do odwołania. 

Przed gmachem Szkoły Głównej 
Handłowej ustawiono posterunek 
policyjny. 

W szkołe Wawelberga doszło 
też do zajsć antyżydowskich. Zde- 
inolowano lokal Wzajemnej Ponc 


cy. Natomiast inaczej przedstawia ; 


ła się sprawa przed szkołą — na 
ulicy. Bohaterscy rozbijacze głów 
żydowskich uciekli na widok kil- 
ku robotników. 


JAK MINĘŁA NOC OKUPACYJNA 

Już „lutro“ przyznaje, że z blo- 
kady wyłamała się grupa „Zw. 
Radykalnego*, t. j. ONR., i że to 
jest komentowane „ze zdumieniem 
i oburzeniem”. 

Otóż w ciągu nocy nastąpiły a- 
wantury; faszyści, skłóceni między 
sobą, nie są zgodni co-do okupa- 
cji. Przez całą noc trwały bójki 1 
awantury. 

„Jutro“ donosi, że pierwszym 
czynem okupantów było wyłonie- 
niem trzech sekcyj, z sekcją gospo- 
darczo - aprowizacyjną na czele 
(oczywiście!). ] 

DZIEŃ WCZORAJSZY. 

Wczoraj o godz. 2 ułicą Królew- 
ską, placem Małachowskiego i ul. 
Mazowiecką przeszła demonstra- 
cja młodzieży akademickiej, w H- 
czbie kilkuset osób, domagając się 
otwarcia uczelni 1 wznowienia nor 
malnych prac. Padały okrzyki prze 
ciw endeckim pachołkom i przeciw 
bierności włedz uczelnianych. 

Od rana Politechnika otoczona 
jest oddziałami policji. Uczelnia 
jest zamknięta. Na rogu Lwow- 
skiej i Sn.adeckich gromadzą się 
większe grupy młodzieży, komen- 
tujące zajścia. Padają okrzyki: 
Skończyć z awanturami! 

Na placu Zbawiciela doszło do 
samorzutnej demonstracji antyen- 
deckiej. 


—u—— 


OD BUŁAWY MARSZAŁKOW- 


bardżo ostre zarzuty. I na jednaj Ę walce niezamożnej młodzie 


Publiczność, znajdująca się na 
placu, zgotowała młodzieży entu- 
zjastyczną owację. 

W południe usitowała grupa pał 
karzy - korporantów wtargnąć na 
teren Uniwersytet« ze strony Kra- 
kowskiego Przedmieścia. Policja 
nie dopuściła do  wtargnięcia 
Wtedy korporanci udali się na uli- 
cę Oboźną i wywaliwszy drugą bra 
mę, wtargnęli na Uniwersytet. 

Na rogu Kruczej doszło do star- 
cia między przechodzącymi ulicą 
robotnikami a grupą korporantów. 

ODEZWA MŁODZIEŻY LEWI- 

COWEJ. 


KOLEŻANKI : KOLEDZY! 


Wyższe uczelnie Polski są w dal 
szym ciągu terenem faszystowskiej 
mobilizacji i awantur młodzieży 
reakcyjnej. 

Bojówki O. N. R-u i młodzieży 
Stronnictwa Narodowego usiłują 
steroryzować młodzież akademic- 
ką i zmusić ją do milczenia, wobec 
systematycznie wywoływanych 
burd. 


Niżej podpisane ugrupowania 
stwierdzają: Awantury f-szystow- 
skie na uczelniach są niegodne a- 
kademika polskiego. Awantury fa- 
szystowskie na uczelniach są dy- 
wersją, skierowaną przeciw Soli- 


ży akademickiej o zniesienie opłat 
| autonomię wyższych uczelni. 

„Okupacje* Domów Akademic- 
kich i Uczelni w sprawie „ławek 
żydowskich“ mają wyczerpać ener 
gię młodzieży i przedstawić spo- 
łeczeństwu rałodzież akademicką 
jako bazę masową reakcji społecz- 
nej. M 

Bezczełne wystąpienie" mło- 
dzieży podszywającej się pod na- 
zwę „narodowej”*, powodują prze- 
rwy w nauce i skrupiają się na pra 
spokoju młodzieży mieza- 


gnącej 
możnej. 

Niżej podpisane ugrupowania 
wzywają więc całą młodzież aka 
detnicką do podjęcia natychmiast 
zdecydowanej wałki z objawami 
zdziczenia, wstecznictwa i faszy- 
zmu na Uczelniach Wyższych. 

Niżej podpisane ugrupowania 
zwracają się do władz uczelnia- 
uych z żądaniem zlikwidowania a- 
wantur. . 

Niżej podpisane ugrupowania 
zwracają się do wszystkich demo- 
kratycznych i postępowych sił w 
kraju, do wszystkich robotników, 
chłopów i pracującej integencji z 
wezwaniem do rozpoczęcia zdecy 
dowanej akcji solidarnościowej na 
terenie starszego społeczeństwa. 

Należy zdusić w zarodku wysił 
ki młodej reakcji! 

Wszyscy na tront walki z faszy- 
zmem! 


Zw. Niezal. Młodz. Socjalistyczne, 

Akademickie Koło „Wici* 

Legion Młodych - Frakcja 

Stow. Mł. Syndykalistycznej (Z. P 
M. D. - Lewica) 


Młodzież Postępowa. 
ta 


LS 

Nowa seria awantur endeckich 
na wyższych uczelniach jest tylko 
konsekwencją pobłażliwości, sto- 
sowanej dotąd przez władze aka- 
demickie i władze państwowe do 
wystąpień młodzieży  endeckiej, 
prowokowanych przez endeków w 
celach rozgrywki politycznej. 

Okupacja Domu Akademickie- 
go w Wilnie, zakończona — jak 
się zdaje — zwycięstwem -gende 
ków, dolała oliwy do ognia i za» 
chęciła wszech-endeków do dal- 
szych akcyj tego rodzaju. 

Jeżeli Rząd uważa, że postępuje 
słusznie, że wyczerpał wszystkie 
środki walki z ehdecją na terenie 
akademickim, to niech zamknie 


W SOAT R ERBA METROW TOBACCO 


Wśród adwokatury 


Dowiadujemy się z kół adwo- 
kackich, że blok „sanacji“ z ende- 
cją na terenie adwokackim dojdzie 
do skutku. 

Notatka nasza o próbach ende- 
ków wciągnięcia „sanacyjnej* or- 
ganizacji „Karpa“ do wspólnej ak- 
cji pod hasłem „aryjskiego para- 
gralu“ zrobiła duże wrażenie 
wśród stołecznej i prowincjonalnej 
adwokatury. i 

w odbędą 
wybory do rad adwokackich, któ- 
re będa w tym roku próbą Sił po- 
między endecja a obozem demo- 
kratycznym w adwokaturze. 


wyższe uczelnie w całym kraju. 
Pocóż bowiem mają istnieć fik- 
cyjne wyższe uczelnie, które trze- 
ba zamykać co pewien czas i w 
których młodzież, spragniona nau- 
ki, nie może się uczyć? Jeżeli stę 
nie może zapewnić młodzieży moż- 
ności nauki, to i uczelnie są nie- 
potrzebne. 


OBAWY... 

: „Dziennik Bydgoski“ okropnie się 
obawia nowego frontu ludowego. 
A tymczasem — powiada — obóz 
katolicko - narodowy jest, nieste- 
ty, rozbity! 
Wolelibyśmy być złymi proroka- 
mi. Ale, niestety, takie fakty, jak 
"flirt PPS z lewicą sanacyjną (?), 
finansowe poparcie  socjalistyczne- 
go TUR przez sanacyjny Związek 
Nauczycielstwa Polskiego (!), zde- 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MUTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-ŚWIAT 44, nowyswiar « 


Jedyny w Polsce nainowszy model elektrotachniki sa nochodowej 
WAR ETA PERO OOOO ACO ABW POCIAG KALI KORG KTO ITA TAAA RI 


Głos Marii Dąbrowskiej 


Znakomita pisarka Maria Dą- 
browska ogłosiła we wczorajszym 
„Dzienniku Popularnym“ artykuł 
o awanturach na wyższych uczet- 
niach. Z doskonałego artykułu wyj 
mujemy urywek następujący 

W Wilnie posepne fanatyczne 
szaleństwo studentów wywołało już 
rozruchy uliczne, nie zawahało się 
przed demagogicznym spowodówa- 
niem zajść, przypominających czar. 
ny wiek siedemnasty, poprzedza- 
jacy upadek ojczyzny, Co więcej 

-- na samym terenie uniwersyte- 

tów ci ponieweracze akademickiej 

i narodowej godności wykraczają 

już po za bezmyślną nienawiść ra- 

sową i  prostacką  niewybredną 
walkę konkurencyjną — bezczesz- 
cząc samą tę naukę która im spo- 
łeczeństwo z taką ufnością stara 
się udostępnić. Dwa lata temu na 
dziedzińcu uniwersyteckim napad- 
nięto podstępnie z tyłu profesora 


Handlesmana, zadając mu cios ka- rą endecję. 


stetem w głowę w zamiarze najo- 
czywiście zbrodmiczym. W tym 


roku na ulicy obrzucono jajami | cone grupy 


klarowana wyraźnie chęć współ- 
pracy „Legionu Młodych“ z socja- 
listami i rezolucja _„kadzichło- 
pów“ (?) nie pozwalają mieć złu- 
dzeń. Kto z faktów realnych umie 
wyciągać rzeczowe wnioski, ten nie 
będzie mógł zaprzeczyć, że nowy 
„front ludowy“ leży w granicach 
możliwości. 

Co tej groźnej możliwości prze- 
ciwstawi rozbity obóz katolicki i 
narodowy? Czy Str. Narodowe i 
wtedy jeszcze, gdy powstanie ta- 
kiego „frontu ludowego” w Pol- 
sce stanie się faktem dokonanym, 
będzie walczyć z ideą konsolidacji 
wszystkich sił narodowych i kato- 
lickich? 

„Jest to mącenie wody. Co ma 


to jakaś bzdura, chyba świado- 
mie konstruowana. 

A co do rzekomego „rozbicia“ 
frontu katolicko - narodowego, to 
wcale nie jest tak źle, panowie. 
Pewna, że ONR boczy się na sta- 
Pewna, że w Łodzi 
przy wyborach chadecja była o- 
puszczona. Ale wszystkie te skłó- 


(obecnie „Podbipię. 


profesora Bartla. Wreszcie ostat- ta" je probuje godzić!) umieją zgo 
nio — rzecz dotąd bez preceden-| dnym frontem klerykalnym ma- 
su — w czasie wykładu, więc w|szerować przeciw lewicy. 


czasie pełnienia  najszlachetniej- 
szej funkcji udzielania bezcennej 
wiedzy, obrzucono jajami profeso- 
ra Wolfkego, uczonego światowej 
sławy. Znieważono majestat naj- 
wyższej wartości, którą naród wpi 
suje się do cywilizacji świata, ma- 


jestat wielkiej, wynalazczej nauki. ' 
Takimi czynami, godnie zapocząt- | 


kowanymi w grudniu roku 1922, 
usiłuję się zepchnąć Polskę na po- 
ziom ciemnych plemion, które dla 
jasnych duchów, niosących świa- 
tło, mają w pierwotnych duszach 
zwierzęcą nienawiść, a w zana- 
drzu — kamień“. 


(o bedzie 2 Gdańskiem? 


Cwiczenia w Gdańsku. przed „ciężką próbą'' 


Do Gdańska powrócił „gaulei- 
ter”, Albert Forster, który w 0- 
statnich . dniach brał udział w 
zjeżdzie „gaułeiterów* partii na 
rodowo - „socjalistycznej', odby- 
tym na zamku Vogelsdng w Nadre 
nii. W zjeździe brało udział 860 
„gauleiterów' partii hitlerowskiej. 
Kanclerz Hitler przybył do zamku 
Vogelsang na kilka godzin i wy- 
głosił do zebranych „gwe'terów* 
półtora - godzinne przemówienie. 

W Gdańsku informują, że For- 
ster wygłosił na zamku Vogelsang 
referat, w którym uzasadniał tezy 
o konieczności jak najszybszego 
powrotu W. Miasta Gdańska d 
Rzeszy niemieckiej. Forster twier- 
dził, że hasło „zuriick zum Reich” 
może być obecnie łatwo i szybko 
zrealizowanć, ponieważ 
Polska zajęta jest wewnętrznymi 
tarciami i próbami organizacji 


państwa na nowych podstawach. 

W okolicach Gdańska odbyły się 
wielkie ćwiczenia polowe gdań- 
skich szturmówek hitlerowskich 
S.A. Na ćwiczeniach obecny był 
naczelny komendant  szturmówek 
hitlerowskich w Prusach Wschod 
nich, Schoene. Po ćwiczeniach od 
była się defilada szturmówek 
przed Schoenem i gdańskim szta- 
bem hitlerowskim.  Szturmówki 
gdańskie zastępują w pełni for- 
macje wojskowe i są związane 
<ganizacyjnie z oddziałami sztur- 
mowymi w Prusach Wschodnich.. 

Organ partii hitlerowskiej „Dan 
ziger Vorposten*, donosząc o de 
filadzie oddziałów szturmowych, 
podkreślił dość niedwuznacznie ich 
wojskową rolę i ich bojowe prze- 
znaczenie na „wypadek ciężkiej 
próby”, jaka nawiedzić może 
Gdańsk. („Press“). 


W gdańskiej prowincji Rzeszy 


Po zwolnieniu z aresztu śled- 
czego wydawcy socjalistycznego 
„Danziger Voiksstimme”, Fooke- 
na, który został skazany za rze 


su na 17,000 guldenów grzywny, 
oraz 2 miesiące więzienia, gdań 
ska policja polityczna aresztowa- 
ła go ponownie. ósadzając go w 


komo nieścisłe sporządzenie bilan | areszcie ochronnym. (PAT.). 


Deklaracja min. Spr. zagr. Szwecji 


Demokracja 


i obejmuje większą 


Minister spraw zagr. Szwecji, 
tow. Sandler, przemawiał na zgro 
madzeniu pacyfistycznym w Nor- 
koeping o położeniu międzynaro- 
dowym. Minister ostrzegał przed 
niebezpieczeństwem, jakie kryje w 
sobie opinia, że ostateczna walka 
pomiędzy dwoma przeciwnymi s0- 
bie ideołogiami jest nieuniknio- 
na i że wszyscy winni wziąć w niej 
udział po stronie tego, czy inne- 
go obozu. Przeciwnie, demokra- 
cja może istnieć, pomimo istnienia 
dyktatury. Nie należy nie doce- 


się | niać doniosłej roli państw demo- 


kratycznych, biorąc pod uwagę, 
że dwie olbrzymie potęgi anglo- 
saskie stanowią większą część 
świata. Francja w chwili obecnej 
jest narażona ze względu na swe 


istnieje 


część Świata 


sojusze, lecz siła rośnie wraz z nie 
bezpieczeństwem. Następnie nale- 
ży wymienić grupę państw, do któ 
rej należy Szwecja, gdzie idee de- 
mokratyczne są od dawne zakorze 
nione. Tow. Sandler wymienia po 
za tym i Polskę i państwa bałtyc- 
kie, jakó kraje, które również ma- 
nifestują odrazę do możliwości 
wciągnięcia ich do formujących 
się w Europie dwóch przeciwnych 
sobie błoków. 


Lekki mróz 

Przewidywany przebieg pogody dn. 
25 b. m. W dalszym ciągu chmurno 
i mglisto. Lekki, a w górach umiar- 
kowany mróz. Słabe wiatry miejsco- 
we lub cisza. 


KIEPSKIE PORÓWNANIE. 
Przed paru dniami endecki 
„Dziennik Narodowy“  usprawie- 
dliwiał krwawe ekscesy na wyż- 


szych uczelniach tym, że lewica 


„(jeszcze przed wojną) w Krako- 


wie na uniwersytecie też urządza- 
ła strajki—w okresie t. zw. „Zim- 
mermaniady*, 


t. zn. protestów 


i przeciw wprowadzeniu na uniwer- 


sytet „chrześcijańskiej (!) socjo. 
logii wraz z bardzo słabo przygo- 
towanym prof. ks. Zimmermanem. 
„Dziennik* pisze — 

Na inauguracyjnym wykładzie 
ks. Zimmermana zjawiła się bo- 
jówka socjalistyczna, usunęła pro- 
fesora z mównicy, a jeden ze stu- 
dentów zajął jego miejsce i usiło- 
wał wygłosić wykład o socjologii w 
duchu socjalistycznym, wczym mu 
zresztą, po wypowiedzeniu przezeń 
paru zdań, przeszkodzono. Czy wie- 
cie, jak sią ten student nozywał? 
Nazżywał się Kazimierz Czapiński 
(ten sam, ten sam!). 


np. PPS do „kadzichłopów”? Jes 


Na uniwersytecie wybuchł kilko- 
tygodniowy strajk, zorganizowany 
przez żydowskie i socjalistyczne 
związki. A 
Porównanie szwankuje. Nikogo 
nie kaleczono, nad nikim się nie 
znęcano. Strajk ówczesny był wy- 
mierzony przeciw pseudo - „Socjo- 
logii" (klerykalnej) ks. Zimmerma_ 
na, bo akademicy chcieli uczyć się 
zwyczajnej, naukowej socjologii. 

Czy „Dziennik“ sądzi, że wy- 
czyny żyletkarzy ONR-owskich są 
tym samym, co spokojna walka o 
rzetelną naukę? 

„NIE USTĄPIĘ!* 

„Słowo'* wileńskie opisuje roz- 
mowę matek akademików wileń- 
skich (którzy przed paru dniami 
zakończyli swą „blokadę”) z min. 
Świętosławskim — 

Po odczytaniu memoriału i wy- 
słuchaniu zreferowania sprawy 
przez przybyłe panie p. minister 
odrazu przyjął postawę starowcza 
+ uderzając energicznie w stół rę- 
ką, powiedział: „Nie ustąvię:* Na- 
stępnie p. minister powiedział, że 
to jest objaw psychozy, któcy ogar 
nat cały kraj j obowiązkiem ro- 
dziców jest wpłynięcie na dzieci, 
by zaprzestały tych metod presji. 

Co do sprawy asystentów żydów, 
p. minister ustosunkował się odra- 
zu przychylnie i zaznaczył, że to 
jest kwestia tylko rektoratu į rek- 
tor w swoim zakresie musi załae 
twić tę sprawę pozytywnie. 

„Na starszym pokoleniu ciąży 
teraz obowiązek przyjścia z pomo- 
cą moralną młodzieży i wesnół z 
duchowieństwem (?) wpłynąć na 
akademików. [Inaczej będę zmu- 
szony zamknąć uczelnie. Za rekne 
zupełnie. na cały rox zamkne. 
Zobaczymy, jaką politykę p. 

minister zastosuie wobec «blokady 
warszawskiej. 
K, Cz. 
SPROSTOWANIE, 
Niedawno podaliśmy za „Obroną 
Ludu“ wiadomość, iż A. Nowączyń- 
ski pracuje w „,Pipie”*, Zaopatrzyliś- 
my ją w 2 pytajniki. Obecnie p, A- 
dolf N. prostuje, że w żadnym Pipie 
nie pracuje. „W styczniu — powia- 
da — wracam i wówczas pogadamy 
na prawo i lewo”. i 


Znowu katastrofa kole owa 


tym razem na linii 


Wczoraj o godz. 4,40 rano na 
pociąg pośpieszny ze Lwowa Nr. 
103 przy wjeździe (po otrzyma- 
niu sygnałów wjazdowych) na 
stację Grigore Gh'ca Vod” na te- 
rytorium rumuńskim, najechały 
manewrujące na stacji wagony z 
rumuńskiego składu pociągu, któ 
re miały vt dołaczone na tej sta- 
cji do polskiego poc'ągu. 


Lwów-Bukareszt 


Na skutek zderzenia uszkodzo* 
ny został parowóz, brankard i je- 
den wagon na!e"'-"o pociągu. 

Kierownik pociągu polskiego zo 
stał ranny. Kilku pasażerów od- 
niosło lekkie obrażenia. 

Polska komisja kolejowa, po po 
rozumieniu się z władzami kolejo- 
vymi rumuńskimi, wyjerhoa ze 
Lwowa na miejsce wypadku. 


VanZeelando polityce Belgii 


W dłużs przemówieniu, wygło- 
szonym w Louvieres, premier Belgii 
van Zeeland podkreślił niezachwaną 
wolę Rządu administrowania krajem 
z całym autorytetem, nie dopuszcza- 
jac możliwości stworzenia dyktatury. 
Premier odwołał się do opinii publicz 
nej, wskazując na konieczność doko- 
nania niezbędnego wysiłku w dzie- 
dzinie wojskowej i uzasadnił tę ko- 
nieczność pełną zamętu sytuacją mię 

ową. Van Zeeland wier- 
dził, że polityka zagraniczna Belgii 
zmierza do wykorzystania wszyst- 
kich możliwości dla uniknięcia wcią- 
gnięcia jej do konfliktu, 

„Nie zmieniliśmy podstaw naszej 
polityki — mówił premier — lecz 
EIU AELTER RECAE E E E 


0 M. Czuchnowskim 


Poeta Marian Czuchnowski, które- 
go w kajdanach odstawiono do wię- 
zienia w Jaśle, przebywa tam już ok. 
6 tygodni, a dotąd nie był przesłucha- 
ny przez sędziego śledczego, ani też 
nie widział się z żadnym z obrońców. 

„Prośby o zwolnienie z tymczasowe- 
go aresztu nie uwzględniono z po- 
wodu sprzeciwu prokuratora; prośba | 
będzie rozpatrzona ponownie po na- | 
dejściu z Warszawy wyjaśnień co do! 
„działalności wywrotowej*  oskarżo- 
nego. | 

Dlaczego Warszawa ma wiedzieć 
więcej o Czuchnowskim od władz 
miejscowych. trudno zrozumieć, | 

Dodamy jeszcze, że Czuchnowski 
jest silnie przeziębiony, ponieważ cela 
jest zimna i że z przesyłek, wysyła- | 


nych doń pocztą dwa razy w a | 


dniu, nie otrzymał dotąd — żadnej. 


pragniemy, aby polityka ta była spe- 
cyficznie belgiiską, a więc niezależ- 
ną, choć utrzymaną w ramach wspól 
noty międzynarodowej. Jeśli, mimo 
wszystko, doszłoby do starcia, czynić 
będziemy wszelkie możliwe wysiłki, 
aby go uniknąć, trzeba jednak, aby 
ewentualny napastnik zdawał sobie 
sprawę, że będziemy się bronić i że 
jesteśmy w możności bronić się sku- 
tecznie', (PAT). 


Of.cerowie marynarki 
przystępują Lo strajku 


4,000 oficerów marynarki han- 
dlowej przyłączyło się do strajku 
w portach Atlantyku. Prawdopo- 


dobnie za ich prze"ładem pójdą 
inni oficerowie marynarki handło- 
wej w ogólnej liczbie 12,000. 


Obywatelowi 
Marianowi 


OPOCZYŃSKIEMU 


b. członkowi S. U. K, P.L. 
i bojownikowi o wolność 
i cemokrac ę 
który zmarł na pro:etarjacką 
chorobę dnia 20 nistopada 
1936 r. w wieku 46 lat. 

Oddają óstatni swoj hołd 
1 chylą swe giowy nad świeżą 
mogiią. Robotnicy Ochoty 
i okolic. 


Cześć [ego pamięci. 


Sr. 3 


Nowa konstytucja w Z.S.S.R Uznanie Rządu gen. Franco 


W przeddzień uchwalenia 


25 listopada zbiera się w Mos-|— to „zwierciadło“ 


kwie nadzwyczajny zjazd Sowie- 


tów, który ma uchwalić nową kon-. 


stytucję. Projekt, opracowany 
przez specjalną komisję pod prze- 
wodnictwem samego Stalina, za- 
pewne zostanie uchwalony bez 
zmian — jakkolwiek podczas licz- 
nych dyskusyj na fabrykach i w 
kołchozach zgłoszono wiele tysię- 
cy poprawek. 

Przypomnijmy przede wszyst- 
kim tekst projektu. Składa się on 
— z gruba — z 4-ch części. 

Pierwsza — własność. Pozosta- 
wia szeroką drogę własności pry- 
watnej i prywatnej kapitalizacji. 
Najbardziej charakterystyczny jest 
art. IO-ty, który powiada (cytu- 
jemy polskie wydanie w Moskwie), 
że „będące osobistą własnością 
obywateli dochody z ich pracy, 
oszczędności, dom mieszkalny (!) 
i pomocnicze gospodarstwo domo- 
we, przedmioty gospodarstwa do- 
mowego i sprzęty są ochraniane 
przez prawo". 

Druga — centralizm. Art. 17 ze- 
zwala każdej z 1l-stu „republik“, 
z których składa się ZSSR. na 
„swobodne wystąpienie (!) z Z. S. 
S. R“. To naturalnie bluff. W 
rzeczywistości konstytucja posia- 
da charakter Ściśle centralistycz- 
ny, co widać chociażby z podzia- 
łu  kompetencyj  „narkomatów'* 
(ministeriów). 

Trzecia — wybory. Wybory ma- 
ją być powszechne i tajne. W ten 
sposób — pisze Trocki w swej 
„Zdradzonej Rewolucji“ — wła- 
ściwie likwiduje się system sowiec 
ki, podstawę dyktaturv nrołetaria- 
tu i przechodzi się na system „pie- 
biscytarnego bonapartyzmu". 

W każdym razie monopartyj- 
* ność zachowuje się w całej pełni, 
bo wedle głośnego już art. 141 
kandydatów może wystawiać tylko 
partia komunistyczna (oraz zwią- 
zane z nią organizacje młodzieżo- 
we, kulturalne, zawodowe etc.). 
Zresztą art. 142 wprowadza od- 
wołanie posłów przez większość 
wyborców. 

Czwarta — wolność obywatel- 
ska. Tu widzimy proklamowane 
różne wolności obywatelskie, np. 
w art. 125 wolność druku i zgro- 
madzeń. Naturalnie nie ma to nic 
wspólnego z rzeczywistością s0- 
wiecką (procesy!!). Trzeba przy 
tym podkreślić, że „wolność“ sto- 
warzyszeń (art. 126) ma znowuż 
charakter monopartyjny, bo ze- 
zwala na istnienie tylko jednej 
partii, komunistycznej. 

To wszystko. W ten sposób 
konstytucja ma charakter mono 
partyjny (w organizacjach i wy- 
borach). Dyktatura Stalina oczy- 
wiście pozostaje w całej pełni. A 
takie demokratyczne hasła, jak 
wolność druku czy zgrom”dzeń, 
pozostaną bluffem, pustym sło- 
wem. Procesy trockistów (ostat- 
nio nowosybirski) pokazują, że 
dyktatura Stalina nie tylko nie 
słabnie, lecz odwrotnie — staje 
się bezwzględniejszą. Stąd za- 
sadnicza dysharmonia — pomię: 
dzy słowem (demokratycznym 
czasami) konstytucji a praktyką 
życiową. 

Cete uchwalenia tej konstytucji 
są znane. Przede wszystkim 
naprężona sytuacja międzyna- 
dowa wymaga pozyskania sym 
patii u demokratycznych so- 
juszników (Czechosłowacji i 
Francji, oraz iđeologicznego 
przeciwstawienia się hitleryzmowi. 
Poza tym ta sama sytuacja przed- 
wojenna powoduje konieczność 
zmian systemu na różnych odcin- 
kach życia — aby uspokoić sze- 
rokie koła społeczne i dobrze je 
dla reżimu usposobić. 

Znaczenie tej nowej konstytu- 
cji... To właśnie jest rzeczą spor- 
ną. Niektórzy (optymiści) tak w 
obozie mieńszewickim, jak troc- 
kistowskim, sądzą, że może miec 
dość duże znaczenie, bo nawet 
przy monopartyjnych wyborach, 
jeśli (właśnie!) będzie kilku kan- 
dydatów, nastąpi pewna rywaliza- 
cja, pewne ożywienie społeczne, 
pewna aktywizacja ruchu społecz- 
nego. Jednak to są rzeczy jeszcze 
niewiadome. Może będzie tylko 
jeden kandydat? albo może inni 
(poza głównym) będą tylko fik- 
cyjni? i t. d. W każdym razie no- 


nowej war- 
stwy. 

syjskiej może wzmocnić prestiż 
(teoretycznie!) demokracji. Powta 
rzamy z naciskiem — w bezwzgłęd 
nej dyktaturze Stalina nie zmieni 
nic! 

A teraz ostatnia uwaga. Trocki 
wiąże tę konstytucję z potrzebami 
nowo-powstałej silnej warstwy 
uprzywilejowanej (przede wszyst 
kim „stalinowskiej biurokracji‘ ). 
Tak, jak pozmieniano wiele rze- 
czy w rodzinie, szkole, wojsku it.d., 
tak zmienia się również konstytu- 
cję. Ta konstytucja — powiada 
wa konstytucja w umysłowości ro- 

Nie będziemy rozstrzygali tego 
zagadnienia. Ale zmiany ideolo- 
giczne w ZSSR. istotnie są kolo- 
salne. Miarą ich jest np. ostatni 
atak prasy sowieckiej, „Prawdy”, 
i „Izwiestii*, na sztukę popierane- 
go do niedawna poety Demiana 
Biednyja „Bohaterowie“. Taki 
Kierżencew, wybitny działacz z 
„Sownarkomu“ (rady ministrów) 
ZSSR. protestuje przeciwko wy- 
kpiwaniu starych, legendarnych. 
rosyjskich „bohaterów“ w rodzaju 
Iii Muromca, oraz przeciwko wy- 
szydzaniu chrztu Rosji. 

Demian — powiada Kierżencew 
anae 


jra wielką ewolucję. 


— przedstawia ten chrzest, jako 
pijaną hulankę jakichś półgłów- 
ków; otóż nie, był to jeden z naj- 
donioślejszych faktów dziejowych 
Rosji! i t. d. 

W związku z tym atakiem na 
Demiana odbywa się atak na 
teatr Tairowa za wystawienie tej 
sztuki. 

A obecnie prasa rosyjska obcho 
dzi- rocznicę starego, dawnego 
uczonego rosyjskiego, Łomonoso- 
wa. Chodzi oczywiście o nawią- 
zanie tradycyj kultury narodowej. 
„Izwiestia* z 18 b. m. p*-74 w art. 
wstępnym o Łomonosowie: „Nigay 
nie było nam obce uczucie dumy 
narodowej" (1). I dalej: „Nie, nie 
pijani rozbójnicy. tworzyli rosyj- 
ską historię! Tworzył ją utalen 
towany, bohaterski* maród  tosyj- 
ski!“ i t. d. 

Jak widzimy — w danej sytua- 
cji międzynarodowej — podkre- 
śla się na każdym kroku momenta 
państwowe i narodowe. Rzecz to 
znamienna! 

Nie ulega wątpliwości, że ZSSR. 
I że 
nowa konstytucja jest wyrazem 
jednego z etapów tej ewolucji! 


| K. CZAPIŃSKI. 


jennego z zagranicy napotkałby | 


przez Niemu vaigi y ei chwi 


Podczas wizyty hr. Ciano, wło-|jennego z zagranicy napotkałby | ropie. 


Hr. Ciano oświadczył pu- 


skiego min. spraw zagranicznych, |na trudności, właśnie w tej chwi-. blicznie, że Niemcy i Włochy nie 


w. Niemczech, 


oba rządy faszys-|li Niemcy i Włochy uznały rząd 


towskie postanowiły uznać rząd| Franca. 


rokoszan hiszpańskich, ale nie o- 


kreśliły terminu uznania. Sądzona te 


powszechnie, że uznanie nastąpi 
po zdobyciu Madrytu przez roko- 
szan. Jednakże Berlin i Rzym 
przyśpieszyły akt uznania. Moż- 
na stąd wnioskować, że Hitlerowi 
i Mussoliniemu zależało na „mo- 
ralnym“ poparciu Franca, można 
się domyśleć, że sytuacja roko- 
szan nie jest najlepsza, skoro Niem 
cy i Wochy: porzuciły dwuznaczną 
taktykę dotychczasową i jawnie 
opowiedziały się po stronie fa- 
szystów hiszpańskich. 


Czy wobec tego komitet niein- 
rwencji będzie nadal „funkcjono- 
wał?“ Czy układ o nieinterwencji 
ma jeszcze jakiś sens? Anglia 
twierdzi, że właśnie teraz komi- 
tet winien energicznie zabrać się 
do pracy; Niemcy i Włochy zawia 
domiły, że przynajmniej narazie 
nie opuszczą komitetu. Zabawa 
będzie więc trwała w dalszym 
ciągu, jak gdyby Niemcy i Wło- 
chy nie po to uznały Franca, by 
jawnie i demonstracyjnie dostar- 
czać mu broni i wszelkimi środka- 
mi ułatwiać mu walkę z Rządem 


Przez uznanie swego pupila Hi- | hiszpańskim. 


tler i Mussolini przyznają się, że 


Przypominamy, że obawa przed 


ani przez chwilę nie brali serio U-|uznaniem rządu rokoszan przez 
kładu o nieinterwencji. Właśnie w Niemcy i Włochy była jednym z 


chwili, gdy operetkowy komitet 
nieinterwencji w Londynie zapro- 
jektował kontrolę granic hiszpań- 
skich i w razie uczerczywistnienia 
tego projektu szmugiel sprzętu wo 


PRYLIŃSKI 


Likwidacja Instytutu Koniunktur 


Zdymisjonowanie urzędników 
Instytutu Koniunktur pociągnęło za 
sobą, jak już o tym  donieśliśmy, 
ustąpienie Dyrektora Instytutu I 
znanego ekonomisty prof. Lipiń- 
skiego. Informują nas, że ustąpie- 
nie innych urzędników na kiero- 
wniczych stanowiskach w Instytu- 
cie jest kwestią najbliższych dni. 
Tym samym Instytut Badania Ko- 
niunktur przestaje istnieć. Jako 
dorobek naukowy został zniweczo 
ny. Zebrany przez niego kapitał 
w postaci wybitnych i ogólnie ce- 
nionych specjalistów ekonomicz- 
nych, których wysokie naukowe 
kwalifikacje uznawali zarówno 
zwolennicy jak i przeciwnicy Rzą- 
du, został zmarnowany i zaprze- 
paszczony. Sprawa ta nabrała już 
rozgłosu i wywołał niemały „hu- 
czek“, Ale, jak zawsze przy ta- 
kich okazjach, poszczególne ugru- 
powania chą upiec przy tym swą 
własną pieczeń i oświetlają całą 
„awanturę* z punktu widzenia 
swych interesów i interesików. 

„Goniec Warszawski“ dopatruje 
się w ostatnim sprawozdaniu lIn- 
stytutu dążności dewaluacyjnych, 
konserwa chciałaby widzieć w nim 
walkę z planem inwestycyjnym 
tt. d. Pomijamy już to, że nie po- 
trafiliśmy znależć w sprawozdaniu 
przypisywanych mu przez reakcyj 
ny obóz tendencyj; tkwi w tych in 
sytuacjach coś więcej, bo dążność 
do usunięcia na dalszy plan tego, 
co w tym skandalu jest najważniej 
sze i najbardziej skandaliczne. A 
najważniejsze naszym zdaniem 
jest to: | 

Jest rzeczą niepożądaną, aby 
opunia pubiiczna wiedziała, jak 
przedstawia Się naprawdę nasza 
„rzeczywista rzeczywistość gospo- 
darcza*. Pragnie się, aby „Szary 
dum“ dowiadyważ się o tym, co 
robią „czynniki miarodajne“ jedy- 
nie z propagandowych  enuncjacji 
biur prasowych. jest to dalszy 
krok de usunięcia spopłeczeństwa 
vd kontroli, bo każdy wie o tym, 
jaki związek ma ze społeczeń- 
stwem óbecny Sejm i jak wygląda 
jego kontrola — polityki gospodar 
czej. 

Nie znaczy to, byśmy zawsze 
zgadzali się z ocenami sytuacji 
przez Instytut i nie wysuwali nie- 
jednokrotnie zastrzeżeń przeciwko 
jego oświetleniu sytuacji, a przede 
wszystkim przeciwko  kierunkowi 
jego zainteresowań, np. jeśli cho- 
dzi o zagadnienia strukturalne. 1n- 
stytut nie uważał naprzykład za 
właściwe wypowiedzieć się w spra 
wie skrócenia 8-mio godzinnego 
dnia pracy ! wykazać, że zwięk- 
szy to konsumcję i decydująco po- 
prawi koniunkturę, Ale przy tych 
wszystkich objekcjach, zdawaliś- 
my sobie zawsze sprawę, że zaró- 
wno poziom, jak i stopień objekty 
wności Instytutu są dostatecznie 
wysokie, by można była bez oba- 
wy korzystać z iego materiałów i 


analiz. Robiły to też wszystkie u- 
grupowania, a także prasa robot- 
nicza niejednokrotnie z nich ko- 
rzystała. To zaufanie społeczeń- 
stwa zostało przez likwidację ln- 
stytutu podważone i konsekwen- 
cje są głębsze i dalsze, niż na pier 
wszy rzut oka mogłoby się wyda- 
wać. 
Jaką obywatel będzie miał gwa 
rancję, że którakolwiek z cyfr i 
danych, które dopuszczono do wia 
domości publicznej, nie zosta- 
ła „uzgodniona“ w sposób swoi- 
sty. Skąd będziemy wiedzieli, czy 
bilans handlowy daje naprawdę 
nadwyżkę 5 czy 8 milionów, jak 
to się oficjalnie twierdzi, a nie de- 
ficyt dwudziestomilionowy? Że 
wkłady w PKO. rosną, a nie spa- 
dają? Dlaczego mamy wierzyć 
cyfrom rosnącego zatrudnienia, 


głównych motywów wystąpienia 
Francji z propozycją układu o nie- 
interwencji. 


Teraz, w obliczu posunięcia nie- 
miecko - włoskiego, pokazuje się 
w pełni, jak poronionym i szkodli- 
wym był ten pomysł z nieinter- 
wencją. Gdyby nie ta nieinterwen- 
cja, to kto wie, czy wojna domowa 


WARSZAWA JĘROZOLIMSKA 2 |w Hiszpanii nie byłaby już skoń- 


czona na korzyść Rządu. 

Obecnie zaś, sytuacja jest bar- 
dzo skomplikowana, Franco zagro 
żił blokadą Barcelony; gdyby to 


uczynił, to wyłoniłyby się trudno- 


ści w dziedzinie prawa międzyna- 


zwiększającej się produkcji, spa- | rodowego i każdy „atarg na morzu 
dającego bezrobocia? Utworzono; kryłby w sobie niebezpieczeństwo 
szeroko wrota nieufności. Ci, któ-| starć międzynarodowych. 


rym słowo „zaufanie“ nie schodzi 


Co więcej, teraz po uznaniu rzą- 


z ust, zapomnieli, że zaufanie nie| du Franca, wojna domowa w Hisz 
zyskuje się mętnymi artykułami w|panii nabiera wyraźnie cech woj- 


„sanacyjnej* 
nach jazdy w górę”, ale kultywo- 
waniem urządzeń i instytucji, któ- 
re społeczeństwo ma podstawę 
traktować poważnie na gruncie 
dłuższych doświadczeń. 

Z uniwersytetów resztki wolno- 
ści nauki zostały już przed kilku 


prasie o „regulami-|ny faszyzmu z demokracją w Eu- 


dopuszczą do istnienia rządu „Ko- 
munistycznego” w Katalonii. Fa-= 
szyzm zapowiada więc już nie tyl. 
ko interwencję „cichą, „jak do- 
tąd", ale w razie potrzeby, posu- 
nie się do jawnej interwencji 
zbrojnej i odegra w Hiszpanii ro- 
lę żandarma reakcji. 

Prowokacjom faszyzmu można- 
lby położyć kres, gdyby państwa 
demokratyczne, łącznie z Rosją S0- 
wiecką, zdobyły się na wspólny 
krok. Niestety, państwa te idą lu- 
zem. Anglia bez żenady trzyma 
stronę rokoszan i zrzuca na Rosję 
winę za wojnę domową. w Hisz- 
panii. Zupełnie jak Hitler. Wpraw_ 
dzie Anglia nie zamierza narazie 
uznać rządu Franca, ale taka czy- 
sto negatywna postawa nie wiele 
pomoże rozwiązaniu pogmatwa- 
nego węzła, jaki powstał z winy 
m. in. Anglii i Francji. Anglia nie 
chce się mieszać do walk „ideolo- 
gii” w Hiszpanii, jak gdyby nie 
szło tutaj o jaskrawo imperialis- 
tyczne przedsięwzięcie Niemiec i 
Włoch, zagrażające Francji a tak- 
że Anglii. 

Rząd francuski omawia z Rzą- 
dem angielskim sytuację, wytwo- 
rzoną przez uznanie rządu Fran- 
ca ze strony Niemiec i Włoch. 
Zobaczymy, co wyidzie z tej wy= 
miany zdań. Dotvchczasowe do- 
świadczenia z polityką angielsko- 
francuską w sprawie Hisznanii 
nie wróżą nic dobrego. B. 
WORST TREE TE NOIE TOEN TKO 


Naim.isza 
podróż —to 
samolotem! 


Budowa gmachu domu Robotniczego 
im. Ignacego Daszyńskiego w Krakowie 


'Rozpocznie się zaraz z wiosną 


Przesyłki pieniężne uskuteczuiać 


laty wygnane. Wiadomo, że nief 1937 r. Plany obejmują wielką sa- |należy bez zwłoki blankietem na- 


przyniosło to nikomu 


pożytku. | lę na wiece, sale wykładowe Uniw. 


Przyszła teraz kolej na pozostało- | Robotniczego, pomieszczenia In- 
ści niezależnej pracy naukowej po- |stytucji i Związków — słowem 
za uniwersytetami. Wszystko zda- | gmach dla pomieszczenia całego 
je się wskazywać, że nie jest to! ruchu robotniczego. 


ostatni etap. 
L. BUKOWSKI. 


ZIOŁA 


Aptesa J. GESSNERA Jerozo.imska 11 K 


Ungdowa propaganda oxrurieisiw 


Ukazat się „Rocznik Statystycz- 
ny Rzeszy Niemieckiej“ za r. 1936, 
wydany przez Państwowy Urząd 
Statystyczny. Na stronicach 50— 
53 znajdujemy ciekawą tablicę „Po 
wodów śmiertelności w Rzeszy Nie 
mieckiej w roku 1934“. Jako 84 
kolejna pozycja podane są „Wy- 
roki śmierci". 

Wykonano tedy, według roczni- 
ka — w 1934 roku 149 wyroków 
śmierci na mężczyznach i 3 wyro- 
ki śmierci na kobietach. 

Z pośród ściętych mężczyzn 59 


było w wieku od 15 do 30 lat; 67 
w wieku od 30 do 45 lat; 20 w 
wieku od 45 do 60 lat; jeden był 
w wieku powyżej 70 lat. Co do 
dwuch skazanych wiek nie został 
urzędowo stwierdzony. 

Z pośród kobiet dwie były w 
wieku od 15 do 30 łat, a jedna — 
w wieku od 30 do 45. 

Cóż wobec tej urzędowej pro- 
pagandy znaczy wroga narodowe 
mt  „socjalizmowi'* zagraniczna 
propaganda? 


(a piszą biskupi niemietc ? 


Arcybiskup kardynał Schulte z 
Kolonii oraz biskup Berning z Pa- 
derborn polecili odczytać we wszy 
stkich kościołach swych  diecezyj 
iist pasterski, dający wyraz zanie- 
pokojeniu duchowieństwa sprawą 
wychowania młodzieży w Niem- 
czech. 

Biskupi skarżą się na presję, ja- 
ką wywiera się na sumienia wie- 
rzących i oświadczają, że wszyst- 
kie w tej sprawie zgłoszone do 
władz petycje nie cdniosły żadne- 
go skutku. Teraz nadeszła pora, 


i zapytali: czy ten stan rzeczy bę- 
dzie nadał trwał? Czy zaoszczędzi 
się przygnębionemu narodowi nie- 
mieckiemu najgorszego? Czy po 
wszystkich cierpieniach ostatnich 
20 lat zgnębi się także i duszę na- 
rodu? Czy rozszarpie się nasz na 
ród w ten sposób, że część będzie 
czciła Zbawiciela naszego Pana je 
zusa, a część będzie gardziła Nim 
i prześladowała wierzących? 

Tak piszą biskupi niemieccy, ale 
to wcale nie przeszkadza naszej 
endecji być z całym uznaniem dla 


by biskupi zabrali publicznie głos hitleryzmu. 


Składajcie ofiary 


na zimową pomoc 


dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Rozumny 


Z okazji „Dni Kolonialnych* 
a prasa (z nielicznymi wyjąt- 
kami) dmie w puzon. „mocarstwo- 
wy”. jakiś Filip z Konopi wysko- 
czył nawet z projektem „Imperium 
Środka”. Na tle tego hałasu tym 
korzystniej odcina się sokpjny i 
rozważny głos „Kuriera Polskie- 
", organu „Lewiatana“: 


BO , 

Woła się ciągle: „żądamy kolo- 
nij!*, Wydaje nam się, że ci, któ- 
rzy głoszą to hasło, nie wyłączając 
rządu, znaleźliby się w niemałym 
kłopocie, gdyby kolonialne pragnie 
nie zostało nagle spełnione. Nie 
posiadamy bowiem w tej chwili ani 
odpowiedniej floty handlowej czy 
wojennej, ani sztabu administracyj 
nego, ani wyszkolonych gospodar- 
czo ludzi, ani wreszcie odpowied- 
nich kapitałów dla zarządzania ty- 
mi, tak, zdawałoby się, pożądany- 
mi koloniami. I poza tym nie dys- 
ponujemy wogóle wystarczającymi 
Środkami materialnymi, by zagos- 
podarować kolonie. 

Wprawdzie tłomaczy nam się 
bezustannie, że przecież wielkie 
mocarstwa nie dokładają do swo- 
ich kolonij, że posiadając je, nie 
bawią się bynajmmneij w filantro- 
pię; ale argumentacja ta pod jed- 
nym względem nie wytrzymuje kry 
tyki: nie da się mianowicie zaprze- 
czyć, że każda kolonia, zwłaszcza 
w okresie początkowym, wymaga 
ogromnych. nakładów kapitalo- 
wych, które zaczynają się rento- 
wać dopiero po długich latach. 
Trudno zaś przypuścić, byśmy 
mogli zdobyć te kapitały i uloko- 
wać je w posiadłościach zamor- 
skich, skoro nie możemy zaspoko- 
ić najelementarniejszych potrzeb 
inwestycyjnych wewnątrz państwa, 
skoro nasze drogi przedstawiają 
obraz nędzy i rozpaczy, skoro o- 
gromne połacie kraju, z braku pie- 
niędzy na melioracje, leżą odło- 


giem, skoro nasz przemysł ledwo zam 


dawczym PKO. Nr. 410.000 (Ko- 
munalna Kasa Oszczędności w Kra 
kowie) na rachunek bieżący Nr. 
348 „Dom Robotniczy im. Ignace- 
go Daszyńskiego w Krakowie“. 


głos 


PRZECIWARTRETYCZNE Wśród zgiełku „mocarstwowego” 


wiąże koniec z końcem, a w dzie 

dzinie motoryzacyjnej --znajdujemy 

się w gorszej sytuacji, niż nieje- 
den kraj kolonialny... 

Tak zatym w tej chwili nie je- 
steśmy przygotowani do objęcia 
jakich kolwiek terytoriów kolonial- 
nych i wedle wszelkiego prawdopo= 
dobieństwa, nie będziemy do tego 
zdolni jeszcze przez długie latą. 

Najtrudniejszym do rozwią.ania 
jest problem ludnościowy, niema 
bowiem takiego kraju kolonialne- 
go, który nadawałby się jako teren 
dla masowej kolonizacji nadmiaru 
ludności polskiej, Najlepsze tereny 
dla wychodźtwa znajdują się bo- 
wiem w Ameryce i są samodzielny- 
mi państwami. Dlatego też z tego 
punktu widzenia nie gra większej 
roli, czy otrzymamy własne kolo- 
nie, czy też nie, Sprawa emigracji 
musi być rozwiązana na zupełnie 
innej płaszczyźnie. 

Organ „Lewiatana“, który — 
zdawałoby się— powołany jest do 
propagowania ekspansji koloniaf. 
nej, demaskuje huczek blagierski, 
wszczęty ostatnio koło tej sprawy. 


Argumentowaniu  „Kuriera* nie 
możemy odmówić słuszności. 
J. R. 


SPECI.DLA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH 
i SPRZEDAŁ: 


UL. DWORSKA 25. L53307 mmo 
Ul. KREDYTOWA 3. TEL.6%-51 NEK 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na na „wtorek 


"Na froncie i poza frontem 
Dalsze waiki u wrót Madrytu Nikczemna komedia trwa 


Powstańcy zepchnięci z powrotem na przedmieścia 


POMYŚLNA SYTUACJA WOJSK 
- LUDOWYCH POD MADRYTEM 


"Rada obrony Madrytu wydała w 
poniedziałek następujący komuni- 
kat: 

"Na wszystkich odcinkach frontu 
zaznaczył się pewien zastój, wy- 
wołany złymi warunkami atmosfe- 
rycznymi. W ciągu ostatnich 24 go 
dzin nie zaszły żadne większe 
zmiany na froncie madryckim. Je- 
dynie w okolicy Carabanchel prze- 
prowadziły wojska powstańcze sil 
ny atak, który został z dużymi dla 
nich stratami odparty. Oddziały 
powstańcze, cofające się pozosta- 
wiły. na placu boju 2 czołgi, pocho 
dzenia niemieckiego. Wojska rzą- 
dowe zajęły w Madrycie cały sze- 


przedmieściach Madrytu na odcin- 
ku południowym przez cały dzień 
i całą noc toczyły się walki. Woj- 
ska rządowe przeszły do ofensy- 
wy. Walczono na bagnety w Ca- 
rabanchel Bajo. Artyleria rządowa 
bombarduje intensywnie linie po- 
wstańcze. 

TOW. DEUTSCH O BOHATER- 
SKIEJ OBRONIE STOLICY 
Do Walencji przybył bohaterski 

komendant Schutzbundu austriac- 
kiego tow. Juiusz Deutsch. W roz- 
mowie z przedstawicielami prasy 
tow. Deutsch wyraził podziw z po 
wodu oporu stawianego przez 0b- 
rońców Madrytu. 


JAK SIĘ WYPŁACA ŻOŁD 
MAROKAŃCZYKOM 


reg domów, które powstańcy, tt- | 


chodząc przed ogniem  artyleryj- 
skim, opuścili, 

Sytuacja powstańców zajmują- 
cych dotychczas dzielnicę uniwer- 
Sytecką staje się z każdą chwilą 
trudniejsza. W poniedziałek wie- 
czorem przedsięwzięły na tym od- 
cinku oddziały powstańcze gene- 
ralny atak, poprzedzony przygoto- 
waniem artvleryjskim 1 poparty 
czołgami. Atak ten został w zde- 
cydowany sposób odparty i nie- 
przyjaciel był zmuszony z wielki- 
mi stratami do odwrotu. 

Złe warunki atmosferyczne t- 
niemożliwiają obustronną działal- 
ność lotniczą. 

OFENSYWA WOJSK RZĄDO- 
WYCH NA PRZEDMIEŚCIACH 
MADRYTU 


"Reuter donosi z Lizbony: Na 


Przy jednym z Marokańczyków 
wziętych do niewoli pod Algoder 
znaleziono 2.000 koron austriac- 
kich emisjf 1902 r., banknot 5- 
markowy emisji 1917 r., bon jed- 
nofrankowy izby handlowej parys. 
kiej płatny 1 lipca 1922 r. i ban- 
knot na 50 centavos portugalskich. 
Widocznie wszystkimi tymi ban- 
knotami powstańcy wypłacają 
żołd. 


ECHA STORPEDOWANIA 
KRĄŻOWNIKA „MIGUEL 
DE CERVANTES“ 
Storpedowanie krążownika hisz- 
pańskiego „Miguel de Cervantes" 
w pobliżu Kartageny pozostaje w 
dalszym ciągu niewyjaśnione. (O- 
ficjalnie, bo nieoficjalnie wiadomo, 
że jest to „dzieło Niemiec lub 
Włoch). Raporty, otrzymane w tej 


Iwalczanie oszczerstw W druki 


Główne wytyczne projektu rządowego 


Projekt ustawy o zwalczaniu 0- 
szczerstw w druku, którego głów- 
ne wytyczne opracowała specjalna 
komisja rzeczoznawców, opierać 
się będzie na następujących wy- 
tycznych: 

1) odpwiedzialność sądową w 
myśl projektu ponosić będzie nie, 
jak dotychczas, redaktor odpowie- 
działny dziennika, lecz redaktor na 
czelny, lub też właściciel, albo 
przewodniczący rady zarządzają- 
cej danego wydawnictwa, 

2) procedura w sprawach 0 
oszczerstwo będzie przyspieszona 
tak, by okres czasu między uka- 
zaniem się oszczerstwa w druku a 
sprawą sądową skrócić do mini- 
mum, 

3) sprawy o oszczerstwo odby- 
wać się będa według procedury 
karnej, 


4) kary za oszczerstwo i zniesła 
wienie w druku będą poważnie za 
ostrzone. 

Sprawa kontroli nad źródłami 
dochodowymi prasy będzie przed- 
miotem odrębnej ustawy, która 0- 
pracowana będzie później, Rząd 
nosi się w tej dziedzinie z tego 
rodzaju projektami, by nadać 
dziennikom charakter spółek akcyj 
nych, a tym samym poddać ich 
rachunkowość zasadom ścisłej kon 
troli, jakiej podlegają spółki akcyj- 
ne. Projekt ustawy o zwalczaniu 
oszczerstw będzie ostatecznie 0- 
pracowany na posiedzeniu rady ga 
binetowej, a zatwierdzony na po- 
siedzeniu rady ministrów w środę 
wieczorem lub czwartek rano, tak 
iż w czwartek będzie już prawdo- 
podobnie wniesiony do Izby Depu 
towanych. 


63.5006 tonn wegla 


wydobyli górnicy dla bezrobotnych kolegów 


„Jak się dowiadujemy, w czasie 
sobotniego dnia pracy, poświęcne 
go przez górników na rzecz pomo 
cy. bezrobotnym, pracowało w 
kopalniach na Górnym Śląsku 
39.800 górników, którzy wydobyli 
63.500 tonn węgla. Węgiel ten od- 


List Wincentego 


W ' dniu 19 listopada 1936 r. 
wpłynął do biura Polskiej Akade- 
mii Literatury list następującej tre 
ści: 

„Do prezydium P. A. L. 

'Pragnąc osłonić Polską Akade- 
mię Literatury od ataków, przez 
pewną część prasy skierowanych 
przeciw mojej osobie, proszę o 
wyłonienie komisji, któraby się za 
jęła zbadaniem zarzutów, w ata- 
kach owych zawartych i wydała 


dany zostanie do dyspozycji ogól- 
noplskiego komitetu pomocy zimo- 
wej bezrobotnym. Obliczenia z te- 
renu Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego nie są jeszcze zna- 
ne. 


Rzymowskiego 


orzeczenie o ich zasadności. Do 
czasu ogłoszenia orzeczenia posta 
nowiłem wstrzymać sią od udzia- 
łu w bieżących pracach Polskiej 
Akademii Literatury. 
(—) Wincenty Rzymowski". 
+s 
LJ 


Na skutek prośby W. Rzymow- 
skiego powołany będzie w dniach 
najbliższych sąd koleżeński, któ- 
rego skład i orzeczenie będą ogło- 
szone dodatkowo. 


PAPIEROWE DEBATY 


sprawie przez Rząd brytyjski po- LONDYŃSKIE 


twierdzają, że nie wchodzi tu -w 
grę eksplozja wewnętrzna, lecz że 
wybuch nastąpił wskutek uderze- 
nia torpedy z zewnątrz. Nastąpiło 


Agencja Reutera donosi: podko 
misja komitetu nadzoru nad nie- 
ińterwencją debatowała w ponie- 


nic Hiszpafii, 3) utworzenie kory- 
tarzy powietrznych dla samolo- 
tów cywilnych udających się do 
Hiszpanii. Jak zwykle dyskusji nie 
ukończono. 


to w niedzielę o godz. 9-ej rano. | dziatek nad sprawozdaniem matzo | pia o ij o ZA! aiw Ke pia 
Ambasador hiszpański w Londy | znawców lotniczych w sprawie] ni AALI RESEN OR w Anadi 2) 
nie Ascarate odby* w tej sprawie | zaostrzenia nadzoru celem prze- y PAR” 


dwie rozmowy z ministrem Ede- 


szkodzenia w transportowaniu do 
nem w Foreign Office. 


Hiszpanii samolotów wojennych, 


Jak zareagu:ą Niemcy 


na wyroki w procesie nowosybirskim? 


Nie mówiąc już o przyszłym lo- 
sie pozostałych aresztowanych 


Wyroki śmierci na Niemców w 
Nowosybirsku odsunęły w Ber- 


AE zw posterunków kontro- 


na lotniskach zagranicznych 
w promieniu 250 km. od gra- 
ANGLIA 


POZOSTANIE NEUTRALNA 

Min .Eden oświadczył w Izbie 
Gmin, że Rząd brytyjski utrzymy- 
wać będzie w dalszym ciągu w 
sprawie Hiszpanii politykę ścisłej 
neutralności. 

Minister zapowiedział wydanie 
ustawy, uznającej wszelkie trans- 


Faszyści popierają iawnie powstańców, ale komitet „neutralności“ ma czas 


porty materiału wajennego na an- 
gielskich statkach, dla Hiszpanii za 
nielegalne. 


FRANCJA RÓWNIEŻ... 


Havas donosi: koła miarodajne 
Francji oświadczają, że stano- 
wisko Rządu francuskiego w spra 
wie Hiszpanii nie uległo żadnej 
zmianie. Francja pozostanie nadal 
przy pakcie o nieinterwencji. 


WŁOCHY NATOMIAST POPIE- 
RAJA . POWSTAŃCÓW 


Reuter donosi z Rzymu: według 
wiadomości 'kół = miarodajnych, 
Włochy poprą moralnie (7?) gen. 
Franco w blokadzie portów hisz- 
pańskich, lecz nie udzielą mu woj. 
skowej pomocy dla blokady. Kto 
chce niech wierzy... 


linie na plan dalszy wszystkie in- 
ne zagadnienia. Bardzo pilnie noto 
wane są w Berlinie echa zagrani- 
czne, zwłaszcza głosy potępiające 


Niemców, w berlińskich kołach po 
litycznych zastanawiają się powa- 
żnie w jakiej formie wyrazi się re- 
akcja Rządu niemieckiego w razie 


Przed wyjazdem do Polski 


wyrok. Oczywiście Niemcy, dla| wykonania wyroku na inż. Sticklin 
których teror i wymuszanie są gu. Według ogólnych przypusz- 
chlebem codziennym, nie przywią- | czeń, Rząd Rzeszy nie ograniczył- 
zują żadnego znaczenia do faktu | by się w tym wypadku do pono- 
„dobrowolnego przyznania się” | wienia protestu dyplomatycznego. 
inż. Sticklinga, wyrażając przeko-| Krążą pogłoski o represjach ze 
nanie, że podobnie jak w wielu w|strony Rzeszy, które mogłyby do- 
innych wypadkach, zastosowano |tknąć stosunki handlowe między 
tu zwykłą metodę teroru i wymu-|obu państwami. Stosunki dyploma 
szenia. (Gestapo wie jak to się|tyczne jednak nie będą zerwane. 
robi). 


Co zrobi Moskwa? 


Inż. Stickling podobno nie zastanie rozstrzelany 


Ambasador Rzeszy w, Moskwie 
v. Schulenburg dokonał w niedzie- 
le demarche u zastępcy komisarza 
ludowego spr. zagr. Krestinskiego 
w sprawie wyroku śmierci na inż. 
Sticklingu, Ambasador.v. Schulen- 
burg -domagał się - 'ułaskawienia 
skazanego lub w najgorszym ra- 
zie odroczenia wykonania wyroku. 
Ambasador nie otrzymał żadnej 
konkretnej odpowiedzi. 

W poniedziałek rano ambasa- 
dor v. Schulenburg udał się po- 
nownie do wicekomisarza Kre- 
stinskiego, ale i ta demarche nie 
dała konkretnego wyniku. 

W kołach dziennikarzy zagra- 
nicznych w Moskwie utrzymuje 
się w dalszym ciągu przekonanie, 
że inż. Stickling nie zostanie roz- 
strzelany mimo to, iż przyznał się 
całkowicie do zarzucanych mu 
przestępstw. moskiewskim), nazywając go na- 

W razie ułaskawienia Sticklinga | stępcą Trockiego, agentem Gesta- 
nie jest wykluczone, że ułaskawie-|Po, faszystą i kanalią. 
ni zostaną również dwaj lub trzej| Koncentryczny atak prasy na 
obywatele sowieccy skazani w|Piatakowa kmentowany jest jako 
procesie  nowosybirskim,  albo-|Przygotowanie do nowego proce- 
wiem ułaskawienie cudzoziemca, a SU „trockistów“, 


rozstrzelanie obywateli sowieckich 
wywołałoby oczywiście fatalne 
wrażenie wśród społeczeństwa. 


tk 
k . 

Inspirowane artykuły prasy so- 
wieckiej komentując wyrok nowo. 
sybirski, poza jednomyślną en- 
tuzjastyczną aprobatą decyzji są- 
du, domagają się wykonania wy- 
roku. „Śmierć wrogom ludu“ — 
kończy swój artykuł „Prawda“, 
„Wyrok sądu — piszą „Izwiestia* 
— ściera z oblicza ziemi jeszcze je 
dną siorę wściekłych psów, jesz- 
jedną krwawą trickistowską ban- 
dę agentów faszyzmu. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że artykuły poświęcone procesowi; 
atakują w niezwykle gwałtowny | 
sposób osobę Piatakowa (areszto- 
wanego w związku z procesem 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-2j) 
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Uchwały Rady Ministrów 


Sprawa skrócenia cast [aty wqóniciwie 


W poniedziałek dnia 23 listopada 
r. b. odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoja-Składkowskie 
go posiedzenie rady ministrów. Rada 
ministrów uchwaliła szereg projek- 
tów  ustawodawczych, które Rząd 
wniesie na nadchodzącą sesję sejmu. 

Przede wszystkim, w związku z za- 
powiedzią prezesa rady ministrów, 
wystąpienia przez Rząd z inicjatywą 
ustawodawczą w sprawie skrócenia 
czasu pracy w górnictwie, Rada mi- 
nistrów przyjęła projekt odpowied- 
niej ustawy. 

Projekt ten przewiduje, iż w wy- 
padkach, spowodowanych konieczno- 
ściami państwowymi lub gospodar- 
czymi, rada ministrów może w dro- 
dze rozporządzeń, wydawanych na 
wniosek ministra opieki społecznej, 
zgłoszony poza zasięgnięciu opinii 
izb przemysłowo - handlowych oraz 
organizacyj zawodowych . pracowni- 
ków i pracodawców, nakazać skróce- 
nie czasu pracy w górnictwie węglo- 
wym w dniu lub w tygodniu w sto- 
sunku do norm, ustalonych w przepi 


Z kolei Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o stanie wyjątko- 
wym, który ma na celu dostosowa- 
nie przepisów o stanie wyjątkowym 
do nowych podstaw prawnych, stwo- 
rzonych. przez ustawę  konstytu- 
cyjną z kwietnia 1985 r. 


Następnie Rada ministrów przyję- 
ła projekt ustawy o budowie i u- 
trzymaniu dróg publicznych, regulu- 
jący między innymi sprawy podziału 
dróg publicznych na drogi państwo- 
we, wojewódzwie, powiatowe oraz 
gminne, sprawy pokrywania kosztów 
budowy i utrzymania dróg publicz- 
nych, sprawy specjalnego podatku 
drogowego i dopłat drogowych, spra- 
wy świadczeń w naturze, wreszcie 
spółek drogowych. 


Z kolei Rada ministrów uchwaliła 
rozporządzenie, przyznające ulgi w 
opłatach od pojazdów mechanicznych 
na rzecz państwowego funduszu dro 
gowego. 


Dalej Rada ministrów przyjęła 


0św adczenie rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 


Rumuński minister spraw zagra- 
nicznych Antonescu w przededniu wy 
jazdu do Polski złożył koresponden- 
towi Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej następujące oświadczenie: 


„Z głębokim zadowoleniem udaję 
się do Polski na uprzejme zaprosze- 
nie ministra spraw zagr. Polski p. 
Becka, wystosowane podczas naszych 
serdecznych rozmów w Genewie. Na- 
leży powitać wszelką okazję do po- 
twierdzenia siły i żywotności sojuszu 
polsko - rumuńskiego, Będę w sto- 
sunku do szlachetnego i rycerskiego 
narodu po!*"iaeo rzecznikiem nie tyl- 
ko Rządu, lecz i narodu rumuńskie- 
go, który łączą z narodem polskim 
więzy uczucia i szacunku, wynika- 
jące ze wspólnej przeszłości pełnej 
cierpień i walk o wolność i niepod- 
ległość Czynnikiem zbliżajacym oba 
sasiaduiace narody jest również żv- 
wione nor nia nraemienie pokoin. 


Traktat soiuszniczy polsko - rumuń- 
ski, oparty na pakcie Ligi Narodów 
stanow” wierne odzwierciadlenie na- 
szej woli zapewnienia tej części Eu- 
ropy pokoju, oparte go na niezachwia 
nym utrzymaniu nietukalności teryto 
rialnej. Stosunki polsko - rumuńskie 
nie powinnv orraniczać się jednak do 
ścisłych ram traktatu, łączącego oba 
państwa. Istnieje wielka dziedzina 
pracy, a mienowicie rozwój wszelkie 
go rodzaju stosunków pomiędzy obu 
naszymi krajami. Nie mam jedynie 
na myśli stosunków gospodarczych, 
które sa szezeoólnie doniosłe į które 
mogą być bardziej rozwiniete. Myślę 
również o stosunkach kulturalnych 
orąz ivte!elr *nalnych. Żywię niezbitą 
nadzieję, że moje najbliższe rozmowy 
z p. mn. Bechiem zostana uwieńczo- 
ne konkretnymi rezultatami w tej 
dziedzinie“, 


Wiadomosci gror: 


ZAWIESZENIE WARSZAWSKIE- 
GO TOW. ŁYŻWIARSKIEGO 
PRZEZ STAROSTWO 


Z polecenia starostwa grodzkiego 
Warszawą - Śródmieście przeprowa- 
dzono lustrację w siedzibie Warszaw 
skiego Tow. Łyżwiarskiego w Dolinie 


Szwajcarskiej. Lustracja wykazała 
liczne nieścisłości w prowadze- 
niu ksiąg i gospodarki towarzy- 


"| stwa, nieporządek w opłacaniu skła- 


dek, nieprzyjmowanie młodzieży do 
towarzystwa, uprawianie gier hazar- 
dowych itd. W wyniku lustracji sta- 
rostwo dokonało zawieszenie towa- 
rzystwa i opieczętowanie ksiąg. 


WODARZ I URBAN UCIEKLI 
DO NIEMIEC 


W niedzielę rozeszły się na Śląsku 
pogłoski, według których dwaj wybi- 
tni gracze mistiza Polski w piłce 
nożnej, drużyny Ruch (W. Hajdu- 
ki), a mianowicie olimpijczyk Wo- 
darz i Urban wyjechać mieli nagle 
ie Śtaska do AE GH 

Według tych pogłosek obał ci gra- 
cze przebywać mają obecnie w Berli- 
nie, przyczym nie zamierzają już po 
dobno wa*śle wrócić do Polski. 


PODOKRĘG ROBOTNICZY 
PRZECIWKO PROJEKTOM 
LIGI OKRĘGOWEJ 


Jak się dowiadujemy, władze ro- 
botnicze podokręgu autonomicznego 
mają sprzeciwić się projektom stwo- 
rzenia ligi okrerowej piłkarskiej w 
Warszawie i zamierzają zakazać 
dwom nojsilni ejszym klubom robotni- 
czym, Skrze i Gwiezdzie wstąpienia 
do tej ligi. 


Boks 


TABELA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH WARSZAWY 
Tabela mistrzostw . bokserskich 


Warszawy w klasie A przedstawia 
się obecnie następująco: 


pkt. zwyc. 
1) Okęcie 10:0 62:18 
2) Makabi 7:3 45635 
8) Polonia 4:6 31:49 
4) Fort Bema 4:4 27:37 
5) S a: i 3:7 35:45 
6) P 0:8 24:40 


TABELA MISTRZOSTW 
KLASY B. WARSZAWY 
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BR A 


WARTA ZWYCIĘŻA REPRE- 
ZENTACJĘ DESSAU 
I MAGDEBURGA 


W niedzielę nóźnym wieczorem 
poznańska Warta rozegrała ostatni 
mecz bokserski na swoim tournee po 
Niemczech. Przeciwnikiem Warty by 
ła repr=="*-7a Dessau, w7m%%'oa 
bokserami z Msedeburga. Zwyciężyli 
zdecydowonie bokserzy poznańsev W 
stosunku 12:6. Rozegrano ogółem 9 
walk, 


NIEPOROZUMIENIA 
W KRAKOWSKIM ŚWIECIE 
BOKSERSKIM 


Tern"nome roz” -wki 
o mistrzos*= drużynowe Krakowa 
toczyły sie w gorącej atmosferze. 
Wpłynał na to decyduiaco fakt, de- 
tronizseji dotuehczasowego dłuoolet- 
niero mistr- hokse"skiego K*-owa 
„Wawelu“. Mecz Wawel — Sokół 
miał swój epilo" w komisji odwoław= 
czej. Wprawdzie protest Sokoła zo- 
stał "tylo tajowo uwzeledniony, 
nie mniej jednak w czasie dochodzeń 
wytworzyły się pewne nieporozumie- 
nia personalne, w wyniku których 
kierownik sekcji bokserskiej „Sokoła“ 
p. Śworzeniowski został zawieszony 
do czasu rozpatrzenia sprawy mię- 
dzy nim a sędzią Winiarskim, 

Dalszy ciąg ty zsh komplikacyj miał 
miejsce na A ania posiedzeniu za- 
rządu K. O. Z. B. w czasie którego 
przewodniczacy wydziału spraw sę- 
dziowskich, jeden z założycieli Kra- 
kowskiego okręgu i długoletni członek 
zarządu p. Kupfer zrezygnował ze 
swej godności i złożył legitymację 
sędziowską na skutek nieporozumień 
z dyr. Bilińskim, przewodnieyacym 
wydziału sportowego K. O. 


LOSOWANIE DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
POLSKI 


W Poznaniu odbyło się losowanie 

rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
Boksie. Do zawodów zgłosiło się 0» 
gółem 10 drużyn, a mianowicie: I. 
P. — Łódz, Gedania — Pomorze, 
Okęcie — Warszawa, Wisła — Kra- 
ków, Zw. Strz. — Janowa Dolina, 
Lechia — Lwów, Kl. Sport. grać 
| sos a — Lublin, H. C; 

oznań, Warta — Poznań Gie. = 
rońca tytułu mistrza Polski) oraz je- 
dna drużyna ze Śląska, 

Rozstawiono 4 drużyny: Wartę, 
Okęcie i I. K. P. i jako 4-ty zespół 
drogą losowania doszła Gedania. 
Drużyny te znalazły się na czele 


bokserskie 


Z dokumentów obłędu 


Agencja Havasa donosi z Lip- 
ska, że wzniesiony tam w r. 1892 
pomnik kompozytora Mendelsohna 


sprawców zrzucony z cokołu i roz 


Bartholdy został przez nieznanych 
trzaskany na drobne kawałki. : 


sach o czasie pracy. 

Następnie rada ministrów przy- 
jęła szereg projektów ustaw ratyfi- 
kacyjnych konwencyj międzynarodo- 


wych oraz porozumień ji protokułów | chu 


podpisanych przez Polskę, 


noweli do ustawy z czerwca 1927 r. 
o ochronie rynku pracy. 


W końcu Rada ministrów uchwali 
ła projekt dekretu o popieraniu ru- 
inwestycyjnego na obszarze 
województw “wschodnich, (PAT.) 


pkt. zwyc. |grup. Następnie drogą losowania u- 
1) Legia 11:1 68:26 | stalono składy grup. Do grupy 1-ej 
2) Czechowice 9:3 66:30 | weszły: Ok”, Lechia i Zw, Strze- 
3) Skra 6:4 39:89 |lecki. Do grupy 2- -ej obok I. K, P. 
4) Fort Bema II 5:5 43:87 | walczyć będą Wisła i Klub Sportowy 
5) Warszawianka 4:6 34:46 | Zakładów „Ostrowieckich z Lublina. 
6) Broń Radom 3:7 35:45 Do grupy 3-ej zaliczono Gedanie i H. 
7) Orkan 2:8 26:54 IC. P., wreszcie w grupie 4-ej walczyć 
8) Gwiazd? 0:6 7:41 będą "Warta i mistrz Śląska, 


Akcja metalowców warszawskich 


o umowę zbiorową 


W dniu 23 b. m. odbyły się 
pierwsze rozmowy między przed- 
stawicielami Związku Przemysłow 
ców a Związku Robotników Prze 
mysłu Metalowego w Polsce o za- 
warcie umowy zbiorowej, która 


| 


i zarobków 
fabrykach, 


Różnorodność płac 
szczególnie w tych 


gdzie zastosowano wysokie obniż- 
ki, wytwarza konkurencję, co prze 


cież nie leży w interesie rozwoju 
przemysłu na zdrowych podsta- 


ma obowiązywać wszystkie fabry- | wach. 


ki metalowe w Warszawie. 

Dyskusja, prowadzona na te- 
mat zawarcia umowy zbiorowej, 
była bardzo rzeczowa. 

Przemysłowcy omówili trudno- 
ści, jakie przemysł musi pokony- 
wać, aby pracować. Między in. 
wskazywali na to, że nie wypła- 
cali żadnych dywidend „które 
świadczyłyby o zyskach, nie łożyli 
nawet na konieczne inwestycje 
dla przemysłu, a to jedynie ze 
względu sa brak dochodów i cięż: 
ki stan przemysłu. Twierdzili oni, 
że o złej woli w odnoszeniu się 
do robotników, czy też o wyzysku, 
nie może być mowy, ale że trudne 
położenie spowodował kryzys gos 
podarczy. Przyznali, że zarzut. 
zamieszczony w naszym piśmie, iż 
w niektórych fabrykach płaca ko- 
biety wynosi 20 gr. na godzinę, 
jest słuszny, gdyż Związek Prze- 
mysłowców sprawdził to i przeko- 
nał się, że tak jest faktycznie. 

Przedstawiciele robotników mo- 
tywowali konieczność zawarcia u- 
mowy zbiorowej na odpowiednich 
warunkach przede wszystkim wiel 
kim zubożeniem robotników, któ- 
re zostało spowodowane znaczną 
obniżką płac i zarobków. Jeżeli 
porównamy obecne zarobki z za- 
robkami z roku 1929, to są one 
niższe conajmniej o 40 proc., cho- 
ciaż wydajność szalenie wzrosła. 
Także i płace zasadnicze w okre- 
sie bezumownyin uległy wysokiej 
obniżce i w n*""**"ych fabrykach 
doprowadzono je do absurdu. Sta- 
le wzrastająca drożyzna na arty- 
kuły . żywnościowe jak: nabiał, 
tłuszcze, mięso, mąka i t. p. — 
daje się mocno odcznawać robotni- 
kom i zubożenie pogłębia się jesz- 
cze bardziej. 


Obecnie już daje się -odczuwać 
wielki brak dobrze wykwalifiko- 
wanych robotników, a jeżeli tera- 
źniejsza polityka płac będzie na- 
dal stosowana, to niema dwóch 
zdań, że zdolnych robotników bę- 
dzie coraz mniej, a to byłoby prze 
cież klęską dla przemysłu. Wła- 
śnie płace minimalne mają stano: 
wić zaporę w niskim wynagradza 
niu robotników; mają stworz"ć za 
chętę i przywi””anie do przemysłu, 
oraz mają dać możność młodym 
robotnikom, po odbyciu praktyki 
dalszego szkolenia w swoim za- 
wodzie. 

A więc umowa zbiorowa ma byc 


podstawą do usunięcia w przemy- 
śle zanarchizowanych stosunków, 
które wytworzyły się w okresie 
bezumownym. 

Przemysłowcy w zasadzie uzna 
li zawarcie umowy zbiorowej za 
konieczne — i tym oświadczeniem 
sprawa została posunięta znacznie 
naprzód. W tych dniach odbędą 
oni zgromadzenie członków, w ce- 
lu uzyskania dalszych pełnomoc- 
nictw. 

Związek Robotników Przemysłu 
Metal. w Polsce także odbędzie 
narady z delegatami i mężami zau 
fania, w celu wyjaśnienia n'ektó- 
rych kwestyj, a potem układv bę- 
dą nadal prowadzone. 

Jeżeli stanowisko przemvstow- 
ców, określone w czasie układów 
w dn. 23 b. m -nie ulegnie zmia- 
nie, to bezwr*nienia dojdzie do 
zawarcia umowy. 


1 iontu precy i walki w okręga Cirzanowykim 


(Kor. własna). 


Axcja o zawarcie umowy 
na kop. „Janina“ w Libiążu 


Od dwuch miesięcy Centr. Zwią 
zek Górników prowadzi na kop. 
„janina“ w Libiążu akcję o za- 
warcie umowy zbiorowej i regula- 
cję płac. 

Na pierwszej konferencji z dy- 
rekcją tow. St. Bocian i delegaci 
wysunęli i uzasadnili żądania ro- 
botników. Konferencja została od- 
roczona do czasu wyjaśnienia spra 
wy skrócenia czasu pracy. Nastę- 
pna konferencja odbyła się w dniu 
16 listopada. Dyrekcja, godząc się 
na zawarcie umowy zbiorowej, od 
mawia zgody na jakąkolwiek re- 
gulację płac. Wobec uporu dy- 
rekcji układy zostały przerwane, a 
w dniu 22 listopada odbyło się 
zgromadzenie załogi w Libiążu z 
udziałem około 600 robotników. 


Proces o 


Wczoraj toczyła się przed sądem 
okręgowym w Poznaniu rozprawa 
przeciwko Wal. Martyniakowej i jej 
mężowi Stanisławowi, oskarżonym o 
zatrucie pierwszej żony Martyniaka, 
Władysławy. 

Biegli sądowi lekarze w zwłokach 
tragicznie zmarłej znaleźli znaczną 
ilość arsenu. Przeprowadzone bada- 
nia chemiczne wykazały ponad wszęl 
ką wątpliwość, że trucizna dostała 
się do organizmu Martyniakowej je- 
szcze za jej życia. Obecność trucizny 
na włosach, w płucach, w żołądku 
jeliiach wykazuje, że podawano jej 
truciznę systematycznie, w małych 
dawkach. Po zakończeniu przewodu 


e. 


P. PAWLENKO 


BARYKAD 


z rosyjskiego przełożyła 

HALINA PILICHOWSKA 

— Potrzebuje pan złota — przerwał mu jubiler. 

— Dam panu złoto. Pocóż niszczyć piękne rzeczy. 

Agenci merostw pozabierali Bóg wie co, Czy sądzi 
pan, że rewizja to — ekspertyza? 

— Wszystkie wartościowe rzeczy obywatele tak- 

satorzy odłożą celem przekazania ich do muzeów, —-- 


powiedział Camelinat, 


— Wiem o tym, że odłożą, — zaczął znów jubiler. 
— Żadna z ładnych rzeczy w ciągu ostatnich dwu - 
dziestu lat nie ominęła tych oto moich rąk, Ale prze- 
cież wiem, obywatelu dyrektorze, co to jest rewolu- 
cja. Chwalić mego starego Boga, miałej je już w ży- 

Złapał Courbeta za marynarkę, 

— Rewolucja nie chroni rzeczy, mających war- 
tość jako pamiątki, A cóż to jest rzecz, Camelinat? 
Toć jest pan starym brązownikiem, dlaczego się pan 
ze mnie śmieje? Są rzeczy, które kosztują, i rzeczy, 
które mają pewną wartość. No, dobrze, kielichy ro- 
boty Pegu ego oddacie do muzeum, lichtarze wrzuci- 
cie do tygla, a co na przykład zrobicie z srebrnym 
krzyżykiem, ważącym 50 gramów? A za taki krzy- 
żyk, jeśli się będzie dla mnie nadawał, dam wam sia 
franków w złocie, nawet dwieście, żebyście już nie 


wytrzeszczali oczu. 


— A jakość, jakość, — spytał oburzony Cour- 
bet. — Jakość pana nie interesuje? | 
'— Panie artysto, interesuje mnie zarobek. Mówi 


otrucie 


zabrał głos prokurator, który stwier- 
dził bezsprzeczną winę Wal. Marty- 
niakowej i zażądał dla niej kary 
śmierci, a w razie zastosowania am- 
nestiji — więzienia dożywotniego. Dla 
Martyniaka wniósł prokurator o ka- 
rę 15 łat więzienia, 

Po przemówieniach obrońców, sąd 
po godzinnej naradzie, skazał Wal. 
Martyniakową, jako winną otrucia, 
na karę dożywotniego więziena i po- 
zbawienia praw publicznych na za- 
wsze, Martyniaka zaś, za pomoc przy 
zabójstwie, na 12 lat więzienia, a po- 
nadto na 10 lat pozbawienia praw 
obywatelskich. 


46) 


nych. 


Na zgromadzeniu tym pod prze- 
wodnictwem tow. Latki tow. St. 
Bocian przedstawił akcję, prowa- 
wadzoną przez CZG. Zebrani u- 
chwalili pełne zaufanie kierowni- 
stwu CZG i delegatom, powierza- 
jąc im dalsze prowadzenie akcji. 
Zgromadzenie zaprotestowało prze 
ciwko szykanom stosowanym wo- 
bec członków delegacji, biorących 
udział w konferencjach z dyrek- 
cją, a ponadto jedaomyślnie uchwa 
lito odpracować bezpłatnie jedną 
dniówkę, z przeznaczaniem wydo- 
bytego węgla na pomoc zimową 
dla bezrobotnych. 


Węgiel dla bezrobotnych 


W dniu 21 listopada górnicy Za 
głębia Krakowskiego odpracowali 
jedną dniówkę na rzecz bezrobot- | Wu 
nych na następujących kopalniach: 
„Jan Kanty“ w Jaworznie (wydo- 
bycie 946 ton), „Artur* w Sierszy 
(wydobycie 1053 ton), „Zbyszek“ 
w Trzebini 570 ton oraz na ko- 
palni „Brzeszcze“. Pozostałe ko- 
palnie odrobią dniówki w innym 
terminie, 


2 Jaworzna 


Na skutek akcji, przeprowadzo- 
nej przez CZG. w Gwarectwie Ja- 
worznickim, robotnicy tak zw. se- 
zonowi w kopalniach Jaworznic- 
kich otrzymali deputat węglowy 
na zimę w iłości: żonaci 10 m, 
kawalerowie 5 m. 


Centr. Związek Górników po- 
czynił kroki w dyrekcji o zapomo- 
gi świąteczne dla emerytów i 
wdów w Jaworznie. 


PEACE KTEOS, 
pan, jak zupełnie mały chłopczyk. No, weźmy, na 
| przykład, zwyczajną solniczkę, ważącą 100 gramów, 
, z rysunkiem mojego majstra będzie kosztowała pew-- 
| ną kwotę, a solniczka Valdeque'a Pegu będzie miała 
| inną cenę, z inicjałami dawnego cesarza — pięćkroż 
większą, a jeśli do owej rzeczy ma sentyment obecny 
właściciel, to da za nią i dziesięćkroć więcej. 
— Niechże pan da spokój, Frangois — powiedział 
Camelinat i zaprosił malarzy do pokojów waiti" 


Jubiler nie puszczając Courbet'a wszedł przez 
drzwi strzeżone przez wartownika. 
— Patrioci ciągle przychodzą do mnie z wiadomo- 
ściami o niebywałych skarbach, które im się udało 
wykryć. Czasem posyłam z nimi urzędnika, Najczę- 
ściej są to lampki z pozłacanego brązu. Ale Tuilleres 
dostarczyły naszej Mennicy całą masę dewocjonalij. 
Zaraz wam pokażę, 
Zeszli do odlewni. 
Na stołach przed piecem były rozsypane stosy rze- 
*czy, przygotowanych do stopienia, 
Jubiler złapał Bouissona za rękę. 
— O, za to, na przykład, drobne cacko daję tysiąc 
franków w złocie, 
Wziął do ręki figurkę obnażońej kobiety, służącej 
ongi jako rączka pieczątki. 
— Czy wiecie, co to jest? Przed dwudziestu laty 
reperowałem pieczątkę markizy de Vernie... i 
, Camelinat wyrwał mu z rąk figurkę i rzucił maj- 
strowi, który ją złapał w locie i cisnął do kotła, 
Fajzułła dłońmi obu rąk otarł pot z czoła, 
— To jest lekkomyślny stosunek do swojej pracy. 
Mógłby pan mieć pięć razy więcej złota. 
- Camelinat przywołał go do następnego stołu: © 
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Wiadomości z całej Polski 


NIELETNI ZABÓJCY. 

W lecie b. r. nad rzeczką Kamie 
nicą w Nowym Sączu między. gru- 
pa nieletnich uczniów doszło do 
sprzeczki, zakończonej wzajem- 
nym obrzucaniem się kamieniami. 
Rezultat był fatalny, gdyż jeden 
z uczestników, Jan Michalik, tra- 
fiony kamieniem w głowę, po po- 
wrocie do domu, zasłabł, a prze- 
więziony do szpitala, zmarł.: Sek- 
cja wykazała, jako przyczynę zgo- 
nu, wylew krwawy, wywołany u- 
derzeniem w głowę. 

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, 
rozpatrując tę sprawę, uznał wi- 
nę oskarżonych za stwierdzoną i, 
biorąc pod uwagę zachodzące 
okoliczności łagodzące, zastosował 
wobec oskarżonych, jako wymiar 
kary, oddanie pod odpowied”'alny 
dozór rodzicom. 

PETARDA W SKLEPIE. 

Do owocarni Józeła Dancera 
we Lwowie przy ul. Kopernika 23 
rzucona zstała przez nieznanych 
sprawców próbówka z materiałem 
wybuchowym. Towary zostały zni 
szczone. Policja prowadzi docho- 
dzenia. 

SKAZANIE DEFRAUDANTA. 

Sąd Okr. w Częstochowie roz- 
poznawał w poniedziałek sprawę 
b. kierownika kancelarii starostwa 
grodzkiego i powiatowego w Cze- 
stochowie, 30-letniego Zygmunta 
Wiórka, oskarżonego, że w r. 1936 
iw pierwszej połowie 1935 r. nie- 
prawnie podjął z kasv skarbowej 
i sorzeniewierzył 3.966 zł. 

Sąd skazał Wiórka na 3 lata wię 
zienia. 

KATASTROFATNY POŁÓW RYB 

Z Poznania donoszą, iż na jezio 
rze w Tucznie wydarzyła się ka- 
tastrofa, której ofiarą padły dwie 
osoby. O godz. 3 w nocy zakła- 
ARRAS CAC EBY TWW KA 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 25 listopada. 

6.33 Gimnastyka. 6,50 Muzyka.|"" 
7.15 Dziennik poranny, 7.25 „Parę 
Sangin ię = Muzyka w wykona 

Rynasa. 8.00 Au- 
dycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11.80 
Audycja dla dzieci młodszych. 11.57 
Symnał czasu. 12.08 Kwartet Zygmun 
ta Schatąa. 12.40 „O baranie”, 12.50 
Dziennik dniowy. 18.00 Przerwa. 
1500 Wiad. gospodarcze. 15.15 Utwo 
ry Rio Gebhardti W wykonaniu Ma- 
tej Orkiertry P. R. 1555 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Gdy wielcy ludzie 
hvli mali. 1640 Jesień w muzyce. 
17.00 „O pracę dla żołnierzy zwol- 
nionych z wojska”. 1715 Koncert chó 
ru ukraińskiego. 17.50 Miesiąc Pola- 
ków — feljeton. 1800 Pogadanka. 
18.10 Wiad. R we. 18.20 Koncerti. 
reklamowy. 18.45 Program na jutro 
18.50 O zarządzaniu gospodarstwem. 
19.00Opowiadanie z książki Arkade- 
go, Fiedlera „Kanada pachnie żywi- 
"ą'. 19.20 Krzysztof W. Gluck: (Or- 
tensz* — opera w wykonaniu opery 
naryskiej. 2085 Chwila Biura Stu- 
diów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka. 21.00 „Opowieść o Cho- 
pinie", 21.45 Touis Spohr. Koncert 
22.20 Teatr Wyobraźni słuchowiske 
porów ślad“. 23.00 Muzyka tane- 
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te cacka. 


Dionizego. 


— O, niech pan lepiej tu podejdzie, obejrzy sobie 


— François, czyś kiedy kolwiek widział rel- 
kwie? — zagadnął majster jubilera, — O, na przy- 
kład, święta Brygida, — Majster wziął w ręce złoty 
relikwiarzyk i rozpruł go szydłem, jak gdyby otwie- 
rał ostrygę. Z szkatułki wypadł czarny kłykieć. Po 

(tym Camelinat wykonał dwa zlewające się w jeden | umunsiwasszawaewewu 
ruchy rąk i szkatułka poleciała do tygla, a palec do 
skrzynki koło nóg. — A teraz obejrzymy świętego 


dali więciorki na ryby dwaj bra- 
cia 23-letni Władysław i 19-letni 
Jan: Nowakowie. « Wskutek” silnej 
fali kajak, w którym się obaj znaj 
dowali, wywrócił się — i bracia 
ponieśli śmierć w nurtach jeziora. 
Ciał ich dotychczas nie znale- 
ziono. 

ECHA GŁOŚNEJ KRADZIEŻY. 

Sąd okręgowy w Poznaniu ogło 
sił wyrok na sprawców. głośnej w 
swoim czasie kradzieży u dr. Ce- 
glińskiego. 

Główny sprawca St. Jakubow- 
ski, skazany został na 3 lata wię- 


zienia j utratę praw obywatelskich 
na 5 lat, W. Szymański na 2 lata 
więzienia, St. Polonyj - Poloński 
na 2 lata więzienia, Leokadia Ja- 
kubowska na 18 miesięcy, St. Pa- 
telska na 18 miesięcy, I. Kuras na 
4 lata więzienia i budowniczy W. 
Rościszewski na 1 rok więzienia-i 
300 zł. grzywny. 

Polonyj - Poloński, Szymański i 
Kuras pozbawieni zostali praw 0- 
bywatelskich na 5 lat, a budowni- 
czy Rościszewski na 6 lat. Kuras i 
Polonyj - Połonski zostali areszto- 
wani na sali sądowej. 


Nowe książki 


Arnold Zweig „Wychowanie podji dostojeństwa, władzę i bogac- 


Verdun“ przełożyła Wanda Kra- 
gen. Warszawa. Towarzystwo Wy 
dawnicze „Rój. Str. 447. 

Znakomity autor słynnego „Spo 
ru o sierżanta Griszę” wydał obec 
nie pokaźnej objętości książkę, wy 
pełniającą lukę między wspomnia- 
ną wyżej powieścią, a „Młodą ko- 
bietą z roku 1914'. Poprzedził 
„Wychowanie pod Verdun" krót- 
kim wstępem, w którym dyskret- 
nie żali się „na postępujące osła- 
bienie oczu”, przeszkadzające mu 
w pracy. 

Ponura ta wiadomość przejmuje 
tym głębszym smutkiem, że nowe 
dzieło Arnolda Zweiga raz jeszcze 
zaświadczyło wobec świata o wiel 
kim, głębokim i niepospolitym ta- 
lencie niemieckiego pisarza, Raz 
jeszcze „prosto a z krzykiem“ upo 
mniał się dzisiejszy tułacz i wygna 
niec o krzywdę ludzką, raz jeszcze 
napiętnował palącym słowem całą 
okropność, ohydę i podłotę wojny, 
raz jeszcze cisnął w twarz moż- 
nym tego Świata rycerską swoją 
rękawicę, swoje płomienne: „nie 
pozwalam!” 

Na kartach powieści Zweiga ar- 

maty grają, niebem wstrząsa łos- 
kot setek, tysięcy . bateryj, powie- 
i trze prują tabuny samolotów, mi- 
ny rwą ziemię w strzępy, — toczył. 
się bój nadludzki, bój iata o 
Verdun idzie gra!- Pre 

Krwią się kurzą stronice powie- 
ści Zweiga, bo oto kładą się tru- 
pim wałem kompanie i bataliony 
pułki i brygady. Wykosiła śmierć 
niebłagana wszystką młódź zma- 
gających się narodów, kosi teraz 
mężów dojrzałych, wnet weźmie 
pod ostrze — głowy Siwizną przy- 
prószone., Wyrzynaja się nawza- 
jem ludy Europy, po pokolenie za po-| 
koleniem składa straszliwe heka- 


tombv, powódź krwi zalewa glob! 


ziemski. 

A na tym tle bezbrzeżnych cier. 
pień i:meczàārni kreśli Zweig syl-| 
wetki ukochanych synów. Marsa,i 
prawdziwych „ludzi wojny”, boha-| 


terów nieustępliwych, pragnących) 


iżby te boje trwały bez końca, bo- 
wiem przynoszą im one zaszczyty| 


Jubiler wziął go za rękę. 


— Camelinat — powiedział i obejrzał się szuka- 
jąc w rozpaczy poparcia. — Camelinat, jest pan na- 
dal takim samym bydlakiem, jak za tych czasów, 
gdy pan pracował u mnie. Proponuję panu dużo pie- 
niędzy, Daję po dwadzieścia tysięcy franków za każ- 
dą nieotwartą skrzynkę. 
Courbet, toć jest pan wielkim mistrzem, niech mu 


Czyś pan ogłuchł? Panie 


pan powie. Przecież to, co robicie, jest, do kroćset, 


nieokrzesaniem! Daję panu — ogłuchł! — 


. — Ach, monsieur, 
wezmę i wywiozę 
Włoch? 


— Odprowadź go 


dwadzie- 


| ścia tysięcy za każdą taką sztuczkę w złotym pudeł- į 35 
ku, wartości pięćdziesięciu franków. 


— Chciałbym wiedzieć, gdzie je pan podzieje? 


nie ma się o co kłopoiać. No, 


do Anglii, Żal panu? lub do, 


Camelinat skinął na nadzorcę: 


do Ferrće, Powiedz zwłaszcza 


o milionach. Moim zdaniem, wartoby poszukać, 
(D. c. n.). 


| 


| stepy książki 


two. Na tle. bezimiennego heroiz- 
mu szarego Żołnierza i oficera ry- 
suje nam Zweig. postacie szczwa- 
nych i kutych na cztery nogi karie 
rowiczów, przebiegłych dekowni- 
ków, którzy zawsze i wszędzie gó 
rują nad bojownikami z okopów, 
którzy w nieczystych swoich rę- 
kach dzierżą los walczących w 
pierwszym szeregu. 

Opowiada. nam. autor krótką, . a 
smutną historię podoficera. Kroy- 
singa, który powstał przeciwko. 
cynicznemu . »srabunkowi, uprawła- 
nemu ha skórze. żołnierzy przez 
przełożonych, „a, który, ten swój 
bunt przepłacił. utratą życia na 
straconej placówce, dokąd go w 
tej właśnie intencji wysłano. Za to 
morderstwo, za to rozmyślne za- 
bójstwo. szuka pomsty i. zadość- 
uczynienia. starszy. brat Kroysinga, 
nieustraszony giicer, człowiek twar. 
dy i drapieżny, zawzięty i chłodny. 
W tej walce o sprawiedliwość por.. 
maga Kroysingowi główny. boha- 
ter powieści Bertin, naiwny inteli-. 
gent o gorącym Sercu, wierzący 
szczerze, iż prawo i uczciwość mu- 
szą. triumfować i podczas wojny. 
Historia tych rozwiązanych w 
końcu złudzeń, zdzieranie maski i 
fałszywych pióropuszów, ukazy- 
wanie wojny w jej całej odstręcza- 
jącej nagości stanowi właściwą 
treść „Wychowania pod Verdun“. 

Banita, wyświecony z ojczyzny 
wywołaniec i emigrant, wyzuty z 
rodzinnego kraju — Arnold Zweig; 
ostatniem dziełem jeszcze mocniej 
ugruntował swoje stanowisko w 
hufcu naczelnym, w hufcu wal- 
„nym, w zastępie poetów, walczą- 
|cvch „słów tęczą* © nowy, lepszy 


t.. 


świat. 
| Powieść Zwciga przełożyła p- 


Wanda Kragen. Nigdy nie zachwy: 
całeim. „się: jej tłumaczeniami, ale 
z tym większą satysfakcją podkre-- 
śliibym w danym: wypadku rzetel- 
hość prhcy;*dzięki której liczne :u-' 
zwłaszcza ustępy 
patetvczne są prawie bez zarzutu. 
Niestety, p. Kragen lekce . sobie 
waży poprawność języka, wsku- 
þe czego- w. tłumaczeniu rozpanox 
szyły się nadmiernie owe: „między 
czasy” i „czasookresy”, zaroiły się . 
szpetne zwroty: „wyanawać się w 
czym“, „mieć miejsce”, „nie śmie“ 
w ziaczeniu — nie powinien it. d. 
JE p. Stanowczo p. Kragen musi 
wziąć dc serca większą troskę '0 
czystość języka w swoich przekła- 
dach. s. 
EE 1 TENTO AATE A NESST TS 
Rari patiny w 


Koncert chóru 
ukralisk.eg0 


Dymitr Kotko jest jednym z naj- 
bardziej utalentowanych dyrygewów 
ukraińskich oraz znanym kompozyto 
rem pieśni ludowych * ukraińskich. 
Pierwszy chór Kotki, który: powstał 
w obozie jeńców wojennych, zdobył 
podczas swego tournee szturmem naj 
większe $ deny europejskie. W wyko- 
naniu tego chóru ukraińska pieśń lu- 
dowa odsłania cały swój urok, na- 
strój i słodycz. 

Polskie Radio zaznajomi swych słu 
chaczy z pieśniam ukraińskimi w wy, 
konaniu chóru Kotki w dn. 25.11 t. j. 
w środę o godz. 17.15. 


Potrójny ślad” 


Najbliższd premierą > "m 
talnego Teatru Wyobraźni (25. 11 6 
godz. 22.80) będzie oryginalne ` słu- 
chowisko Elżbiety Szemplińskiej-So-- 
bolewskiej p. t, „Potrójny ślad”. -W. 
dalogu pełnym finezji maluje autor- 
ika walkę dwóch kobiet o uczucie męż 
czyzny. Słuchowisko nie ma żadnej 
akcji; nie się tutaj zasadniczo nie 
dzieje, a a jednak rozgrywa się w sło- 
wach wałka pełna napięcia i dramaty 
czności, Tego rodzaju ujęcie słacho- 
wiska jest wybitnie radiowe. Zawie- 
ra elementy niemożliwe do  realizo- 
wania, ani na scenie, ani w powieści. 

Deb'ut Elżbiety Ssenga; za- 
powiada się w radio bardzo ciekawie, 


ZAS St. 6 
Sma A En o D 


i „ROBO 
PERSICO NA AEP A Ae A 


TNIK" 


EINEN, NR. 362 PAA 


Prenumerata „Robotnika” wynosi tylko 3 zł. miesiecznie 


z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 


ŻYCIE WARSZAWY 
Śmiertelny skok z Il-go piętra 


Grudniowa rata 
od nieruchomości nie 


«Zabiegi Związku miejskiej wła- 
sności nieruchomej o generalne od 
roczenie grudniowej półrocznej ra- 
ty. podatku od nieruchomości, pła- 
tnej do 15 grudnia r. b., nie mają 
pomyślnych horoskopów. Grudnio 


podatku 


będzie Odroczona 


wa rata nie będzie odroczona. Pła 
tnicy, którym trudno ' jest uiścic 
ratę w przepisanym terminie, mo- 
gą, na mocy art. 122 ordynacji po 
datkowej, wnosić indywidualne po 
dania o rozłożenie jej na raty. 


0 zwiększenie liczby lekarzy domowych 


w Warszawie 


"W niektórych okręgach pracy le 
karzy domowych Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie daje- się 
zauważyć duży napływ pacjen- 
tów, powodujący znaczne przemę 
czenie lekarzy tak, iż niektórzy. 
pacjenci, nie- chcąc być czterdzie- 


| 


nie. 

Wskazane jest przeto . jaknaj- 
szybsze unormowanie .tej: sprawy 
przez władze Ubezpieczalni w dro 
dze zmniejszenia rejonów lekarzy 
domowych, co można osiągnąć je- 
dynie prez powiększenie liczby le- 


stymi z kolei, opuszczają poczekał | karzy. 


Sieć miejskich bibliotek publicznych 


w Mokotowie 


W: związku -z-nowymi- inwesty- 
cjami w Mokotowie, dzielnica ta 
rozbudowywuje się coraz bardziej, 
co pociąga za sobą  konicezność 
zakładania różnych instytucji o- 
światowo=kuiteralnych w tej dziel- 
nicy. Należy do nich między in. 
sieć miejskich bibliotek publicz- 
nych. 

Biblioteka Publiczna m.  stoł. 
Warszawy organizuje obecnie wy 
pożyczalnię Nr. 31 na pl. Unji Lu- 
belskiej, oprócz istniejących już 
wypożyczalni Nr. 22 przy ul. Rej- 
tana i bilioteki dla dzieci przy ul. 
Narbuta 14. 

W przyszłym roku budżetowym 
przewidziane jest otwarcie wypo- 


życzalni na Wierzbnie i biblioteki 
dzielnicowej przy zbiegu Al. Nie- 
podległości i Madalińskiego. Bi- 
biioteka dzielnicowa będzie siód- 
mą tego rodzaju. placówką miej- 
ską w Warszawie i będzie się skła 
dała z czytelni pism, księgozbioru 
naukowego z czytelnią książek na 
miejscu, biblioteki podręcznej, wy 
pożyczałni oraz biblioteki dla dzie 
ci i będzie stanowiła główny ośro 
dek bibliotekarstwa dla całego Mo 
kotowa. 

Potrzebne na ten cel kredyty są 
już przewidziane w układanym o- 
becnie  preliminarzu budżetowym 
Zarządu Miejskiego na r. 1937-38. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Ostatnie kil-| przy ul. Narbutta 14 i jutro w czwar- 


ka dni „Szkoła żon“ Moliera ze Ste- 
fanem Jaraczem. Za kilka dni sztuka 
komediopisarza i satyryka francu- 
skiego Andrzeja Birabeau „Woźny i 
minister“, 

TEATR WIELKI: Dziś „Halka“ z 
gościnnym występem Fr. Platówny i 
St. Gruszczyńskiego. 

W czwartek opera Rossiniego „Cy- 
rulik Sewilski' z występem gościn- 
nym J. Czaplickiego i Z. Mossoczego. 

TEATR NARODOWY: Dziś w śro 
dą i piątek „Śluby panieńskie" z Le- 
szczyńskim,  Stanisławskim;  -- Weso- 
łowskim, Barszczewską, . Świerczew- 
ką, Sulima i Hajdugą. 


W czwartek „Skąpiec”. arcydzieło 
humoru Moliera z Sols 
TEATR POLSKI: ae dwa 


przedstawienia widowiska „Klub Pick 
wicka' * wi premierowej obsadzie. 

W piątek premiera dramatu St. Że 
romskiego „Sułkowski* 'w nowym o- 
pracowaniu J. Osterwy. 

TEATR MAŁY: „Ostatnie dni ko- 
medii M. Egana „Zwycięska płeć'. 

W próbach końcowych nowa sztu- 
ka J. Iwaszkiewicza p. t. „Lato w 
Nohant'* z Marią Przybyłko - Potoc- 


ką. 
TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
RE: Pawlikowskiej - Jasnorzew- 


ATR LETNI: Dziś komedia p. 
t. „Złoty wieniec“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś i 
jutro ostatnie dwa dni „Kariera. Alfa 
Omegi". W sobotę premiera najnow- 
szej komedii węgierskiej w adaptacji 
Hemara „Król z parasolem* z gościn 
nym występem Kazimierza Junoszy- 
Stępowskieg 0. 

OPERETKA przy ul. Karowej daje 
komedię, muzyczną Brodszky'ego „Za 

kochana Królowa“ w polskiej wersji 
J. Waldena. 

"TEATR MALICKIEJ: Codziennie 
wieczorem o godz. 8 „Profesja pani 
Warren* z Malicką w roli głównej. 

Teatr Malickiej daje dziś dochód z 
przedstawienia na rzecz pomocy zi- 
mowej dla bezrobotnych. 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie sztuka H. Goebsch'a „Wróble 
gniazdo“ z Karolem Adwentowiczem. 
Ireną Grywińską i Niną Grudzińską. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś we środę o godz. 7 wiecz. 


le 


śnladeckich 5 
CODZIENNIE 


gs Lucyna 
Szczepańska 


w komedii 
muzycz. 


y 


Reż. W. Zdzitowiecki 


tek przy ul. Czerniakowsskiej 128 
„Księżniczka chińska Turandot“ w 
opracowaniu  E. Poredy i z Muzyką 
Maklakiewicza. 


TEATR „8.15% (Śniadeckich 5) gra 
komedię: muzyczną Griina „Gaby“ w 
reżyserji W. Zdzitowieckiego. Tyt. 
rolę kreuje Lucyna Szczepańska, 
m jej jest p. Jerzy Olgierd. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykole* w piątki, soboty į niedziele. 
y TEATR 13 RZĘDÓW: Progran 
inauguracyjny © „Mira i Satyra“. W 
rolach głównych Mira Zimińska* 
Ludwik Lawiński. 

KONCERT KAMERALNY W KON 
SERWATORIUM: Dziś we środę 25 
bm. o godz. 20.15 odbędzie się w sali 
Konserwatorium niezmiernie intere- 
sujący koncert kameralny w wykona- 
niu dwójki utalentowanych artystów 
angielskich:  wiolonczelistki Thelmy 
Reiss i panisty Johna Hunt. 

CYRK STANIEWSKICH. Codzien- 
nie o 8.15, we ca s soboty 
i święta 4.30 i 8.1 


Premiera 
„Cyganerii Warsz wsxie;" 


Teatr Narodowy — po -dłuższym 
okresies: prób — wystawia we- wto- 
rek dnia 1 grudnia „premierę świet- 
nej komedii autora cieszącego się tak 
wielkim sukcesem „Wielkiego Fryde- 
ryka“, Nowaczyńskiego p. t. „Cyga- 
neria Warszawska“, która miała du- 
że powodzenie w okresie przedwojen- 
nym. 


Uroczysta premiera 
„Sułkowskiego” 


W przeddzień Rocznicy Listopado- 
wej, t. j. w piątek bieżącego tygodnia 
występuje Teatr Polski z drugą wiel 
ką premjera sezonu, którą będzie nie 
grany w Warszawie od lat kilkuna- 
stu dramat Stefana Żeromskiego 
„Sułkowski* — jeden z  potężniej- 
szych dzieł scenicznych  genjalnego 
pisarza. W pięciu wzruszających, te- 
atralnie nader efektownych, aktach 
zamknął tu autor tragiczne dzieje 
prawdziwego bohaterstwa, żarliwego 
umiłowania ojczyzny i najszczytniej- 
szej ofiary — słowem, autentyczną 
historję życia, miłości i śmierci pię- 
knego rycerza „bez skazy i grzechu“, 
wiernego żołnierza  napoljońskiego, 
genjalnego „oficyjera* — Józefa Sui 
kowskiego. Tę porywającą, legendar- 
ną postać polskiego ofiarnictwa boha 
terskiego odtworzy Juliusz Osterwa, 
którą znakomity artysta ` odtwarzał 
na wielu scenach polskich i zalicza do 
swych najulubieńszych ról. Osterwa 
jednocześnie jest twórcą inscenizacji 
i reżyserem dzi Żeromskiego. 


Redaktor - odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


zy 


T. U. R. 


PUBLICZNE ODCZYTY 
SOBOTNIE, 

W sobotę 28 b. m. o godz, 8.15 w. 
w lokalu Związku Drukarzy (Nowy 
Świat 88) odbędzie się odczyt tow. 
Tadeusza Jankowskiego na temat: 
Gleichschaltowanie ustawodawstwa 
pracy. 

ODCZYTY w STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH (Senatorska 36 
m, 13). Odczyt czwartkowy odbędzie 
się jutro, jak zwykle'o g. 6-ej, Te- 
mat będzie podany w dniu jutrzej- 


szym. 

WYCIECZKA. W niedzielę 29 b. 
m. odbędzie się wycieczka TUR. do 
Muzeum Kolejowego (Nowy Zjazd 
1).o godz, 10.45 rano. Zapisy.u tow. 
Mańkowskiego (Długa 21, OKR) od 
g. 2—8, w sobotę od 2—5. Wstęp dla 
członków 10 gr., dla nieczłonków — 
20 groszy, 


Z Tow. Eugenicznego 


W czwartek dn. .26:b.m. o g. 10.15 
w Tow. Eugenicznym (Nowy Świat 
1) Juliusz Wartolowski . wygłosi od- 
czyt według prac Stumpfa: „Dzie- 
dziczność a przestępczość u bliźniąt". 


Ze Zw. Handlowców 


Staraniem Koła Pracy Społecznej 
dnia 26 b. m, (czwartek) o godz. 8 
wiecz, w lokalu Związku (Sienna 16) 
odbędzie się odczyt, który wygłosi p. 
Maria Sierakowska p. t. „Propagan- 
da w ruchu zawodowym”, 


Wystawa Starej Sztuki 
Ch ńskiej 


„Dom Sztuki (Nowy Świat 27, 
I p.) urządza w salonach swo- 
ich pierwszą w Warszawie wiel- 
ką wystawę starej sztuki chińskiej. 
Składają się na nią najlepsze dzieła 
chińskiej ceramiki — figury z ery 
w | jeszcze przedchrystusowej i z pierw- 
szych okresów po narodzeniu Chrys- 
tusa. 

Wystawa zostanie otwarta dziś o 
godz. 5-ej po poł. 


R. K. $S. „Sra“ 


W świetlicy przy ul. Okopowej 
urządza dn. 29 b. m. o godz, 8 wiecz. 
Wieczór Poezji Proletariackiej, 
Udział biorą: Henryk Ładosz, Ed- 
ward Szymański, 
Wstęp wolny, 


Kronika organizacyjna 


ŚRODA. 
DZIELNICA 4PELCOWIZNA*, ul 
Jabłonowska 6, Dziś o godz. 7 w. 
odbędzie się . zebranie członków i 
wprowadzonych gości z referatem 
tow. W. Ostrowskiego, 


CZWARTEK. 

Baczność budowlani, W czwartek 
26 bm. o godz. 5.30 pp. ul. Chłodna 
30 odbędzie się Zebranie wszystkich 
członków Partii zatrudnionych w 
przemyśle budowlanym. 

PIĄTEK, 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. Po- 
siedzenie Komitetu odbędzie się w 
piątek. dn. 27 b. m. o godz. T-ej 
(punktualnie). 


Miodzież P. P. S. 


W środę dnia 25-go b. m. o godz. 
7-ej wiecz. odbędą się zebrania or- 
ganizacyjne dla Kół: 

Woła — ul. Wolska 44. 

Ochota — ul. Grójecka 94. 

Praga — Brukowa 35. 

Starówka — ul. Długa 21. 

Jerozolima — ul. Chłodna 30, ref. 
tow. Gajewski. ` 

W czwartek dn. 26-go bm, zebrania 
organizacyjne dla Kół: 

Mokotów — ul Chocimska 23. 

Rakowiec — ul. Pruszkowska 6. 

Śródmieście — ul. Warecka 7.7 

.* 

RU sobotę dnia 28-go b. m. na 
ul. Wolska 44 o godz, 7-ej wiecz. 
odbędzie się Zebranie Członków 
Kół Młodzieży PPS. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne. 


Wstęp za okazaniem legitymacji | 


członkowskiej. 
RB LN TAM r e E, TE WODA WEZWANI 


Nasza rubryka 

ZDOLNY HANDLOWIEC, Kilku- 
nastoletnia praktyka handlowa w 
pierwszorzędnych firmach, Znajo- 
mość języka niemieckiego i buchal- 
terii. Długoletni i zdolny organiza- 
tor związkowy oraz dobry mówca. 
Przyjmę jakąkolwiek odpowiedzialną 
posadę. Oferty „Praca“, „Robotnik“, 
Warecka 7, 


Krwawa rozprawa 


między uczniami 


Uczniowie wieczorowej szkoły 
dokształcającej, po wyjściu z lek- 
cji, zaczęli obrzucać się brudnym 
śniegiem na placu przed dworcem 
Gdańskim (ul. Szymanowska). Na 
gle jeden z uczniów (niewiado- 
mego nazwiska), trafiony śnie- 
giem w głowę, wyjął scyzoryk i 


li 


zadał 4 rany cięto- -kłute lewej ręki 
klatki . piersiowej - 17-letniemu 
Franciszkowi Cholewińskiemu, ucz 
niowi blacharskiemu. Rannego o: 
patrzyło Pogotowie i przewiozło 
do szpitala św. Rocha. Sprawca 
zbiegł. 


Zamachy samobójcze 


36-letni Marian Zimny, urzędnik 
głównego urzędu pocztowo - te- 
legraficznego, otruł się nadmanga- 
nianem potasu i jodyną. 

35-letni Edmund , Niewiarowski 
robotnik, będąc pijany, otruł się 
kwasem karbolowym. 

39-letnia Regina Głowacka, aku- 
szerka, połknęła 4: pastylki subli- 
matu. 

20-letnia Maria  Posyłkówna. 
krawcowa, zatruła się gazem 
świetlnym. 


Kradzieże 


Rower, wartości 100 zł., skra- 
dziono Janowi Najko z klatki scho 
dowej przy ul. Puławskiej 21. 

Mieczysławowi Gajewskiemu 
(Chmielna 5) skradziono „różne 
części = samochodowe, wartości 
120 zł. 


50-letnia kobieta niewiadomego 
nazwiska i adresu, otruła się spi- 
rytusem denaturowanym przy ul. 
Daniłłowiczowskiej. 

Wszystkim ofiarom zawodów 
życiowych pomocy udzie».ło Pogo- 
towie, po czym Głowacką.i Posyt- 
kównę przewiozło do szpitala Dz. 
Jezus, nieznaną kobietę zaś — na 
Czyste. 


| OGŁOSZEŃ A_UROBNE | 


A.A. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- | wą 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- | M 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


UTRA zapółdarmo. 
Bez zaliczki od 
7 damskie trzyćwierciowe. 


Męskie 

Lisy. 

= Teleiunken Philips na raty — 
Bielańska 21 — podwórze. i 


złotych. 


Les>no 


miesięcznie. |. 


20-letnia Alta Bromberg, kraw- 
cowa, pracowała w pracowni kra- 
wieckiej brata swego, Icka, gdzie 
też zamieszkiwała. Na tle zale 
głości za pracę wynikła kłótnia 
między siostrą a bratem - praco- 
dawcą, po czym Bromberg wyda- 
lit siostę, usuwając: ją jednocześnie 
z mieszkania. Wczoraj rano, gdy 
Bromberżanka przyszła do brata 
prosić o należne pieniądze, oraz 
by przyjął ją z powrotem do pra- 
cy, wówczas brat wyrzucił nie- 
szczęśliwą za drzwi, mówiąc: „Już 


Wówczas silnie 


na twoim miejscu inna pracuje | 


płacę jej mniej”. 


Trup kobiety w 


"W ogrodzie Icchoka Natansona, 
w kanale napełnionym wodą, zna- 
leziono zwłoki 66-letniej Katarzy- 
ny Wojciechowskiej, mieszkanki 
Jeziorny. Policja zajęła się usta- 


zdenerwowana  Bromberżanka u- 
dała się na klatkę schodową, otwo. 
rzyła okno i z wysokości Il-go pię- 
tra wyskoczyła na bruk podwórza. 

Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperatkę, w stanie ciężkim do 
szpitala św. Rocha, gdzie wkrótce 
zmarła. 

Zaznaczyć należy, że Bromberg 
ma już na sumieniu drugą ofiarę. 
Przed dwoma laty przy ul. Sien- 
nej 72 popełniła samobójstwo, 
skacząc z Ill-go piętra, żona jego, 
którą często gnębił i dokuczał, po- 
dobnież jak i siostrze swojej. 


kanale 


leniem w jakich okolicznościach 


zginęła Wojciechowska, czy wsku 
tek nieszczęśliwego upadku, samo- 
bójstwa, czy też wreszcie została 
uduszona i wrzucona do. kanał. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: 

APOLLO: 

ANTINEA: 
do ciebie“. 

AMOR: „Ostatnie dni Pompei“ i „Pod 
palącym niebem Argentyny“. 

ACRON: „Mazur” i „Namiętin ko- 
chankowie". 

AS: „Tygrys Pacyfiku". 

ATLANTIC: „Pod dwiema flagami". 


„Anthony Adverse“, 
„Ada, to nie wypada“. 
„Potępieniec* i „Należę 


BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- 
cję”. 

BIS: „Anna Karenina“ i „Don 
Juan“, 


CAPITOL: „Trędowata”, 
W niedz. I św. 


CAPITOL -4 pocz. o 12 


OSTATNIE 4 
DNI? 09 


„IREDOWATA 


WSZYSTKIE 


MIEJSCA PO ZŁ. 
CASINO: „Skowronek“ z Martą 
Eggerth. 


4, 6, 8, 10 
święta od 12-e 


CASINO 


KOWRON 


Martą Eggerth | 


COLOSSEUM: „Tajna brygada“. 
CORSO: „Ludzie w tunelu“ i rewia. 
CZARY: „Bandera, 


ELITE: „Maria Stuart“ i „Kukara- 
cza”. 
EUROPA: „żółty skarb“. 


FAMA: „Jadzia“ ze Smosarską, 


FILHARMONIA: „Po burzy“ . 

FLORIDA: „Uciecha“ i „Zaczęło się 
od pocałunku”. 

FORUM: „Koenigsmark“ i „Ekscen- 
tryczna dama“. i 

irc „Wielki czarodziej" i re 


HOLLYWOOD: „Wiedeń szaleje“ i 
rewia z Gierasieńskim. 


HOLLYWOOD 


początek o godz. 5.45 
w niedziele i święta o 3.45 


Arcyzabawna komedia muzyczna 


Wiedeń szaleje 


w roli gł Magda Schneider 
na scenie rewia 


na cze!e zes». R. Gierasieński 


HELIOS: 
ITALIA: 


KOMETA: „Serce ze stali* 
nino- 


tee KOMETA =m 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Genjalni aktorzy 
Victor McLagien 
Freddie Bartholomew 
stworzyli genjalną kreację w wielkim 
UŁ Y "KR RÓ L 


MAŁY 
TAY KRI 


Reżyser: 
(twórca f. „Chińskie Morza”) 
RE 


„Straszny dwór“. 
„Kochany łobuz. 


i rewia. 


MASKA: 


|MINERWA: 


| 


LOS: „Biała parada“, 
MAJESTIC: 


„Mały lord“. 


MAJESTIC »=- 


FREDDIE 


BARTHOLOMEW 


w iilmie 


Mały Lori Fauntleroy 


BALKON 7% gr PARTER 1 zł. 
Dozwolony od 8 lat 


„Niedokończona symfonia“. 
i „Ostatnia polemika”, 


METRO: „Judelł gra na skrzypcach“ 
i rewia, ; 
MEWA: „Zapomniane twarzę* i 


„Whisky i doiary*. 

„Dzieje grzechu”. 

MUCHA: „Manewry miłosne 
skrzydłach fantazji“. 

NOWA TOMBOLA: „żona dwóch mę 
żów* i „Caliente miasto miłości. 

MIEJSKIE: „Rose Marie“. 


Kino MIEJSKIE | 


Pocz. 6,8, 10. Swięta 4, 6, 8, 10 


ROSE MARIE 


Urzędnicze 50 gr. -> miejsca 
(za wyjątkiem premjec i świąt 


OKO PRASKIE: „Bounty* i „Nasi 
saperzy“. 


PAN: „Wierna rzeka“. 


PAN e o12i2 PORANKI 


WIERNA RZEKA 


wg. powieści 

ST. ZERUMSKIĘGO 
OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 

Baśka Orwid, Andrze- 


jawska, Cybulski, 
Brodniewicz i inni. 


i 


„Baron cygański* 


POPULARNY: 
rewia, 

PRUMLIYEŃ: „Biała parada“ 
jest zakochany“. 

PRAGA: „Paniwardowski* j rewia. 

PETIT TRIANON: „Złotowłosy 
brzdąc* z Shirley Temple i „Pieśń 
miłości* z Kiepurą. 

RAJ: „Generał Sutter“ i „Roześmią- 
ne oczy". 

RIALTU: „Pan z miljonami*, 

RIVIERA: „Róża“ i dodatki, 

RENA: „Dziewczę z Budapesztu” 
„Kubuś“. 

RUMA: „Księżniczka Turandot“, 

ROXY: „Burłal: z nad Wołgi“ i „Kia 
ina snów”. 

SFINKS: „Mały buntownik“ z Shir- 
ley Temple. 

SOKÓŁ: „Noce egipskie“ „Nasz 
chleb powszedni“. 

SORRENTO: „Tajemnicza dama“ 
„Ostatnia serenada“ 

STUDIO: „Bohater. dnia“. 

STYLOWY: „Kain i Mabel“. 

ŚWIATOWID: „Bohater dnia“. 

TON: „Straszny dwór“. 

UCIECHA: „Tajemnica panny Brinz” 

UNIA: „Czarownica“ i rewia. 


i „Świat 


i 


nm eee A 
"bito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


